
ILUSTROWANA :;sśej*zy numer zawiera 10 stron 

Rok III 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: PIOTRKOWSKA 49. 
GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6 - 7 POPOŁUDNIU 

ŁÓDŹ. ŚRODA, 20-GO LIPCA 1927 ROKU. CENA NUMERU 20 GROSZY. 

WYDANIE PORANNE. 
197 

TELEFONY REDAKCJI: 27-24, 3643. 36-44. 
TELEFON ADMINISTRACJI: 22-N 

ust Zwołanie parlamentu _ 
W Wiedniu panuje zupełny spokój*.—Ruch kolejowy i tele­

graficzny został wznowiony w całej pełni. 
Wojsko wycofane z gmachów publicznych.—Socjaliści wzywają 

robotników do zachowania spokoju. 
Praga, 19 lipca. 

Nlesocjallstyczne koła polityczne au­
striackie są zaniepokojone tworzeniem 
gminnych straży bezpieczeństwa Jako, 
że prowadzi to do uzbrojenia republikau 
skiego „Schutzbundu", czemu sprzeci­
wia się stanowczo rząd i władze policyj­
ne. Zdaniem tych kół gminna straż bez­
pieczeństwa została zorganizowana 
Przez Seitza, Jako burmistrza Wiednia, 
a nie jako namiestnika kraju, i to bez 
zgody rządu. Podjęto zarządzenie, ażeby 
gminna straż bezpieczeństwa w razie nic 
pokojów nie działała samodzSenie 1 aby 
zakres działanoścl policji państwowej 
nie był ograniczony w związku z orga­
nizacją straży. 

Po zakończeniu 
strejku. 

Praga, 19 Kpca. 
WBK. podaje, że wczoraj po połud­

niu został odwalany strejk komunikacyj­
ny drogą rozesłania przez kierownictwo 
strejkowe zawiadomień do organiz. kole­
jarzy, podległych kierownictwu partji so 
cjalistycznej. Przerwanie strejku n u na 
celu stworzenie możliwości zebrania sic 
parlamentu. 

Pomnik dla poległych 
robotników. 

W!edeń, 19 lipca. 
Prawicowe dziewki wzywają do 

okładek na rzecz rodzin po poległych po­
licjantach, t 

Socjał-demdtaratyczne kierownictwo 
partyjne wyasygnowało rodzinom żabi-
tych zasiłek w wysokości miliarda koron 
(około 140.000 tysięcy złotych). 

Partja urządza jutro ofiarom wypad­
ków imponujący pogrzeb i projektuje wy­
stawić im na cmentarzu pomnik, podob­
ny do wzniesionego poległym podczas 
rewolucji w 1848 r. 

Spalone dokumenty. 
Wiedeń 19 lipca. 

Wiedeński pałac sprawiedliwości, 
fcióry w piątek i sobotę spłonął doszeżęt 
nie j|zaroie»Tił się w rumowisko zwęglo­
nych gruzów, był jednym z najokazal­
szych gmachów monumentalnych stoli­
cy naddunajskiej. Uttrzymany w stylu 

' renesansowym posiadał piękną fasada, 
olbrzymi hali i wspaniałą klatkę schodo­
wą . 

MtcśoBy się w mim obie instancje są­
du cywilnego i kftK&l gruntowe 1 — X 
(>kręgów wiedeńskich, a więc całego 
śródmieścia. Szkody. Jaikie wynikają ze 
^Palenia stię wszystkich alkstów proceso­
wych v sporach prawnych obywatefl 

wiedeńskich, sa niepowetowane. Przez 
długie lata życie prawne WŁedmia bęctefe 
stało pod zaiakiem zupełnej anarchjL 

Szczególnfe dotMiwa jest srtrała 
ksiąg gruntowych, dio których wnosi się 
zmiany prawa własności, obcSą^enSa hi­
poteczne i serwituty. 

Zrekonstruowanie tych ksj^g potrwa 
kilkanaście lat. 

Do Wiednia można 
już jechać. 

Warszawski koaresp, „Republiki" te­
lefonuje: 

Pio kilkudniowej przerwie w dniu 
dzisiejszym została przywrócona komu­
nikacja kolejowa z Wiedniem. Pociągi 
które szły z Warszawy tylko do pogra­
nicznej stacji Rreclawy, dochodzą obec­
nie juz dio do sarniego Wiednia. Również 
przywrócona została z Wiedniem komu-

nikacja telelomiacna. Połączenia otrzy­
muje się dość szybko, roaanowę słychać 
dość dobrze. 

Za Breclarwą tor zatarasowany jest 
na bocznych linjach wagonami towar* 
wymi, które podążają z żywnością do 
wygłodzonego Wiednia. 

Aresztowanie emi­
sariusza sowieckiego 

Berlin, 19 lipca. 
Korespondent preszburski „Taegliche 

Rundschafu" depeszuje, że w dniu wecto-
rajsizym aresztowano w jednym z taj­
nych lokali łootmunistycomych we Wied­
niu syna bankfctra tureckiego, który przy 
znal sfię, i e z płolecenia rtządu sotwieckie-
objeżd^ał w ostatnim czasie Jugosławią 

] celem zorgain Izowattia tam rozruchów ko 

Zawieszenie sądów przysięgłych. 
Nacjonalistyczne organizacje bojowe zostaną roz­

wiązane. 
^ ^ Wiedeii, 19 Kpca. 

Prezes rady narodowej na żądanie partii socjal - demokratycznej zwołał 
parlament na 25 b. ni. Oddziały wojskowe, które dotychczas stały na straży 
parlamentu zostały wycofane, ponieważ ochrona parlamentu okazuje się Iuż zby 
toczną. 

Straty poniesione przez rozruchy oceniają na 7 inlljonów szylingów z czego 
5 milionów przypada na koleje, 1 mOjon na prywatne przedsiębiorstwa a reszta 
na pocztę 9 telegrafy. Na granicy węgierskiej wzmocniono straże pograniczne a-
by przeszkodzić napływowi agitatorów komunistycznych do Węgier. W kołach 
politycznych mówią Iż pierwszy wniosek zgłoszony w parlamencie dotyczyć 
będzie rozwiązania socjalistycznego Schutzbundu i nacjonalistycznego Front-
kampferbundu. 

Sądy przenoszą się z pałacu sprawiedliwości do gmachu byłego banku 
austriacko - węgierskiego przy Herrengasse. Koszta odbudowy pałacu sprawie­
dliwości wyniosą około 6.000.000 szylingów. 

W kołach sądowych rozważa się obecnie kwestję czasowego zawieszenia 
sądów przysięgłych w drodze ustawowej. 

Ostatnia noc minęła w Wiedniu spokojnie. Patrole policyjne ! wojskowe 
zostały zmniejszone. Poczta, telegraf i telefony funkcjonują normalnie. 

Złota szabla dla marsz. Piłsudskiego. 
Wycieczka piłsudczyków z Ameryki pfzybyła do 

Gdańska. 
Gdańsk, 19 lipca. 

Dziś rano przybył parowiec White 
Star Linc „Olimpie", wiozący na pokła­
dzie amerykańskich członków zjedno­
czonych komitetów imienia Marszałka 
Piłsudskiego. Wycieczka została przy*, 
witana w porcie przez przedstawiciela 
komisariatu generalnego Rzeczypospoli­
tej, przez przedstawicieli prasy i społe­
czeństw* 

Po, obejrzeniu miasta Gdańska, -wy 
cieczka wyjeżd&a do Gdyni. 

Dziś wieczorem wycicerka^ ameryka* 
nów zostanie przyjęta przez komisarz* 
generalnego Rzeczypospolitej p..Strr\ss. 
burgera w gmachu dyrekcji kolejowej. 

Wieczorem amerykanie wyjeżdżała 
do Warszawy, gdzie złożą marszałkowi 
Piłsudskiemu w darie *zabl$ honorowa. 

muaśstycznycL Z tern samem polece­
niem prtzybył również i do Wiednia. 

Odezwa Kominternu. 
Moskwa, 19 lipca.— 

Komin toni ogłasza nową odezwę do 
proletariatu austriackiego. Strejk gene­
ralny powinien być prowadzony, aż do 
upadku rtządu Seipla, prołetarjat powi­
nien rozbroić faszystowskie organizacje 
policji, uzbroić robotników, stwomzyć ra­
dy robotnicze w całym kraju, a potem 
przystąpić do ukonstytuowania rządu 
włości aósko-rob otniczegjo. 

Szczegóły aresztować 
nia. posfa Piecka. 

Berlin, 19 lipca, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa berlińska podaje szczegóły a-
resztowainia w Wiedniu pos^a komuni­
stycznego do Reichstagu WitHiekna 
Piecka. 

Poseł Rieck odleciał w sobotę rano 
samolotem do Presburga, a stamtąd u-
dał się samochodem do Wiednia. Policja 
wiedeńska aresztowała posła Piecka na 
podstawie. dokumen tów ziudcziiony<jb 
przy nim, a zawierających dyrektywy 
partji komtinistyczneg Niemiec dla.komu* 
nistów wiedeńskich. Poseł Pieck1 aresa* 
towany został pod zarzutem podżegana 
do zaburzeń d osadzony w wiedeńsiklcm 
więzieniu sadowem. 

Jednocześnie niektóre dzienniki ber-
fińskie twierdzą, że aresztowanych zo­
stało w Wiedniu 2 przeostawicieilti so­
wieckiej misji handlowej w Berlinie. W 
odpowiedzi na to ambasador sowiecki 
berlimie ogłosił półurzędowy komunikat, 
oświadczając, że o żadnern aresztowaniu 
członków misji handlowej sowieckiej rtic 
mu niie jest wiadomem. Członek tej misji, , 
króry rzdkomo mtel być aresztowany, 
Lengel, znajduje się istotoiiie w Wiedniu i 
prowadzi tam rokowania kredytowo. 
Lengel ma pozostawać jednak na swo­
bodzie i jutro powróci do Berlina. 

Przygoda dwu poli­
cjantów. 

Wiedeń, 19 lipca. 
Z polecenia ayrekcji policji czynione 

były usilne poszukiwania zwłok dwu po 
1'cjantów, należących do straży pałact 
sprawiedliwości, którzy od 3 dni nie da­
wali o sobie znaku życia. 

Wobec tego, iiż nic znaleziono żad­
nych resztek, zwłeta, przypuszczano, i e 
zostały one zupełnie zniszczone przez 
płomienie 

Wczoraj jednak z jednego z otwo­
rów kanałowych wydobyli się obaj poli­
cjanci wprawdzie strasznie zabrudzeni', 
lecz cali i zdrowi. 

Podczas pożaru pałacu sprawiedli­
wości, schronili się oni do piwnicy i nie 
mogli wydostać się stamtąd, gdyż ną.feó-
rze szalały pomienie. 

W poszukiwaniu i wyjścia na ulice 
rozpoczęli podziemną wędrówkę, która 
trwała 2 dni £ ostatecznie wczoraj z m -

'teift wyjścfie % kanału-
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I) W Ł A D Y S Ł A W L I N ULUBIENIEC 
PUBLICZNOŚCI 

wypowie: 1) Ćwiczenie ucznia p. t.: „Stworzenie Łodzi" 2) Odczyl pana Ajwajzona 

2) N I U T A S O L S K A wodewlistka teatru 
„Nowości* w Warszawie 

i A * i £ N ; . » T I I * . *) .Boston" słowa Własta. muz Lehara. 2) „Graj cyganie, słowa Tura. muz. Laszky. 
oaspiewa. 3 ) ( P a n #t t 0 r o b i . s J o w a Salimy, muz. Hoffmana. 

3) W A C Ł A W Z D A N O W I C Z 
artysta teatru .Nowości* i ,Qui pro Quo* w Warszawie odśpiewa: 

1) .Dobry wieczór* muz, Haslera, 2) „Psia krew co za nogi' muz. Boczkowskiego. 
3) ,Lalka szczęścia" słowa Tura, muz, Haslera. 

i) „Czy wolno zdradzać męża?" 
W ^ W Y K O N A N I U Z d a n o w i c z a I S o l s k i e j . 

S) W PROGRAMIE KINEMATOGRAFICZNYMI 

W Y N A J E T A 
W mlatli iłfnrd: przepiękna 

i urocza V i p g i t n i a Vatlli„ bohater dramatu 
.Białe Noce* 

JHt| Pikantna i drastyczna histoija poskro-
M\\f* mlonej złośnicy, kobiety a la .garcon* 

P'::f^MK która żyła z mężem w separacji T.d 
j f i r ^ M — — — stoła i łoża — — -

P a t 0 ' M a I B @ y 
PocząteK przedstawień Kinematograficznych o godz. 6, występów o 8 i 10 wieczorem 

• M B • • • • • • • • •* 

Zatarg belgijsko-niemiecki. 
Belgijski minister wojny zarzuca Niemcom, iż zbro­
ją się gwałtownie i szkolą ogromne ilości rezerw 

Bruksela, 19 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Agencja Belga donosi, że nowa nota 
belgijska do rządu Rzeszy, w związku z 
przemówieniem ministra de Broqueville 
w senacie belgijskim, zwróci uwagę, że 
Niemcy mają możność w obecne] chwili 
potrojenia z dnia na dzień stanu liczeb­
nego Reichswery i wysłania na granice 
państwa armii złożonej z 30 tysięcy ludzi 

Nota podkreśla następnie, że w do­
kumentach urzędowych niemieckich raoź 
na znaleźć cyfry potwierdzające powyż­
sze twierdzenia i cytuje cyfry, wykazu­
jące, że Niemcy zakupują wielkie ilości 
materiału wojennego. Gdy Francja usta 
lita swe wydatki na amunicję w r. 1927 
na sumę 30 ntfljonów franków papiero­
wych, budżet niemiecki przewiduje na 
ten cel wydatki w sumie 45 miijonów 
mk. w złocie. 

Berlin, 19 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

(Biuro Wolffa). Prasa wyraża żal, że 
to^ręćfzona w dniu wczorajszym rządowi 
belgijskiemu odpowiedź niemiecka na 
ciężkie podejrzenia, rzucono publicznie 
na Reichswchrę przez belgijskiego mini­
stra wojny de BroqueviIIe, nie została 
zgodnie z życzeniem rządu belgijskiego 
dotychczas opublikowana. Dzienniki pod 
kreślają, że, natychmiastowe przesłanie 
przez rząd niemiecki odpo\viedzi na me 
morandum belgijskie wskazuje, iż nic 

trudno było rządowi niemieckiemu ode­
przeć twierdzenia ministra de Broque-
ville. Niektóre pisma dodają na podsta­
wie miarodajnych informacji, że w roku 
ubiegłym Reichswchra zwolniła o 970 
ludzi mniej, a w roku poprzednim o 190 
ludzi mniej, niż miała prawo zwolnić na 
zasadzie Traktatu Wersalskiego. Jak w 
dalszym ' ciągu dzienniki zaznaczają, 

twierdzenia belgijskiego ministra wojny, 
dotyczące zwalniania służących w mary 
narcc Rzeszy oraz budżetu Rcichsweh-
ry i marynarki Rzeszy opierają się rów­
nież na fałszywych założeniach, ponad­
to zaś pozostają w sprzeczności zc sta­
nowiskiem konferencji ambasadorów i 
międzysojuszniczej wojskowej komisji 
kontrolującej. 

Chamberlain priybędzie do Berlina. 
Wizyta angielskiego ministra spraw zagranicznych 
wywołała wielkie zainteresowanie w świecie poli­

tycznym. 
Berlin, 19 lipca. 

Cała prasa berlińska podaje za n Dai-
ly Telegraph" wiadomość, że jest rzeczą 
bardzo prawdopodobną, choć jeszcze nie 
zupełnie pewną, że Chamberlain odwie­
dzi na jesieni ministra Stresemanna, 
przed udaniem się na posiedzenie rady 
Ligi. 

Do wiadomości tej dodaje „Berliner 
Boersen Curier" komentarze z niemiec­
kich kół urzędów., w których wskazuje, 
że w berlińskich kolach urzędowych do­

tychczas nic konkretnego o zamierzonej 
wizycie Chamberlaina w Berlinie nie 
wiadomo. 

Chamberlain miał oświadczyć niedaw­
no w izbie gmin, że ma zamiar odwiedzić 
Berlin. Oświadczenie to zrozumiane zo­
stało jednak w Berlinie w ten sposób, 
że Chamberlain pragnie zaczekać do ja­
kiegoś specjalnego powodu, np. do wy­
znaczenia posiedzenia rady Ligi w Berli­
nie, aby przy okazji złożyć wizytę nie­
mieckim ministrom 

B. naczelnika warszawskiego 
urzędu śledczego 

p. Sonnenberg—adu/o-
katem. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki 1 1 telefonuje; 

B. naczelnik urzędu śledczego, p. Mau 
rycy Sonnenberg, zgłosił ostatnio do ra* 
dy adwokackiej podanie o przyjęcie go 
do palestry warszawskiej. 

Rada adwokacka podania tego jesz­
cze nie rozpatrywała. 

Gwałtowna burza 
na Morawach. 

Praga, 19 lipca. 
W ostatnich dniach nawiedziła Mc-

rawy i czesko-niemieckie pograir.tzt* nc-
wa, żywiołowa katastrofa, niszcząc zbio­
ry, zalewając wsie i gościńce. Sławna ja­
skinia Macochy na Orawie jest całkowi-
ie zalana. 

Straty obliczają na znaczne sur.w. 

Trzęsienie ziemi w Palestynie 
wyrządziło wielkie straty. 

Looidyn, 19 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Ezprcss*'). 

. Koimsaenz angielski w Palestynie na­
desłał clo Londynu raport o szkodach i 
strojach wyrządzonych przez trzęsienie 
ziemi. Według ciicjalnych obliczeń ofia­
rą katastrofy padło 20 osób zabitych 35b 
ciężko rannych i 375 lekko rannych. O-

kolo tysiąc a domów w całym kraju od­
niosło większe lub mniejsze uszkodzenia 
Straty, które poniosły koleje, nie są bar­
dzo duże i wynoszą około 2 tysiący fun­
tów egipskich. Zabytki historyczne po­
niosły bardzo niewielkie szkody. W 
Transyordianjj jest około 60 osób zab.< 
tych. Ramnych około tysiąca. 

wmmmmmmmmmm 

Kemal—Pasza 
w Karlsbadzie. 

Karlsbad, 19. lipca. 
Przybył tu na kuracje Kcmal-Paszu 

S M A L E C I S Ł O N I N Ę amerykańską 
znanej marki standardowej .WILSON-HARRISON", 

S P R / C ( ' A J C po najniższej cenie dnia zc składów konsygnacyjnych tranzytowych 
w Gdańsku i Rydze. , 

R e p r e z e n t a n t na P ols i«? f irmy W i l s o n & Co, Chicago , 
Bronisław PrzybylsKi, GdafisH, Poggenpfuhl 83, tel. 276-92 

WARSZAWA, Poinn 6 4 , t e ł . 1 7 3 . 2 6 . Adr, t e l . „ P R Z Y B R O N " . 

Bez marynarek mogą 
pracować urzędnicy. 

Rozumne rozporządzenie min. 
Składkowskiego. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Minister Składkowski wydał rozpo­
rządzenie, pozwalające urzędnikom M.S. 
Wewn. podczas upałów urzędować A \ 
ministerstwie bez marynarek. 

Minister oświadczył, że urzędnicy 
mogą się również meldować u niego bez 
marynarek. 

Rozporządzenie to ma na celu zmni?j 
szenie zmęczenia urzędników, zmuszo­
nych podczas 30-stopniowych upałów 
prażyć się w grubych sukiennych mary­
narkach. 

Marsz. Piłsudski 
w prezydjum rady ministrów. 

Warszawa, 19 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

O godz. 5-ej po południu przybył do 
prezydjum rady ministrów marszałek 
Piłsudski, gdzie urzędował do godz. 7.ej 
załatwiając sprawy bieżące. 

Ponadto pan prezes rady ministrów 
przeyjął ministra pełnomocnego i posła 
polskiego w Bukareszcie, p. Szcmbcka, 
oraz posła Finlandii w Warszawie, p. 
Prokopca. 

Upały na Litwie. 
Wczoraj zanotowano kilka wy­

padków śmierci' 
Kowno, 19 lipca. 

(Agencja Telegraficzna „Exnress"). 

W całej Litwie panują wielkie upały. 
Temperatura przeciętnie dochodzi do 40 
stopni Cels. Zanotowano kilka wypad; 
ków śmierć2 J 
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Musimy demaskować! 
Niepodległa Polska, jakkolwiek nie 

była śnie jest pod żadną kontrolą, Jednak 
od czasu do czasu jest kontrolowana 
Przez amatorów zjeżdżających do Połsflri, 
iak <k> Jakiegoś egzotycznego kraju dfla 
badanlia naszych zwyczajów i stosun­
ków. 

Tacy panownie k o r z y s t a - zarówno 
u społeczeństwa jak i u rządu, z wielkie­
go motrafeiego kredytu, otwiera się przed 
nimi bramy różnych instytucji, otaczani 
są specjalną opieką mlmistetrstwa spraw 
zagranicznych, a jeśft należą do zawodu 
dziennikarskiego, podejmują ich równie £ 
przedstawicie- prasy, uraibPając J m w n a 
szej opfejtj publicznej iak najlepsze imię. 

JalkUdolwnek w femych państwach 
idee huirna?ni'ta™e nie znajdują wfęltósze-
go zastosowania, niż u nas, me wiado­
mo dlaczego polacy nie wyjeżdżają na 
takie „studSa", bo JeSfi już taki zwyczaj 
się przyjął, to niechże będiziie opairty na 
zasadzie wzajemności 

Amatorów kontrolerów przewinęła 
przez Polskę dość znaczna Hczba i widu 
z nSch opisato nasze stosirnkS zgodnie z 
prawdą, trafctaijąc rzeczy obiektywnie, 
inrat jednak, przyjechawszy d*> Polski w 
roli przyjaciół, % powaónemi rekomen-
Uacjamfl, wypfeoją o Pofece pofiworne 
brednSe, Młaimfą terrdemcyjnjiie z Jawnym 
cefewi szkafowamia S psucia nam opfrnii w 
kurturalrrych ośrodkach E u r o p y ^ 

W mlesatęczittlcu „Europę" pojawSł 
oto świeży paszkwil Jerzego Chetnne 

taiere, który praefc 3 drń bawSł w PoJsoe 
*; roku ubiegłym. 

Brednie, jaBdte ten pan p&zwcM sobBe 
Wy(p5jejjrwajć o Polsce t wprtjst zmyślone 
*#aąrstwa, dotyczą zarówno naszego ży-
^ stpofecznego Jak | poMycznerj ooeny 
fiassegp państwa. 

Niektóre uwagS tego antotara^fiion#o 
tera zaczerpnięte zostały z dztorMny „o 
chotfcenJta po ulicach bJaJych nfledźwłe-
<fei4\ inne tdmą nienawiścią do samego 
Państwa polskiego, fcjtóręby dhętfrcte nasz 
HprzyiJafcteT" wiidztoł znowu podz'donem 
ParrAędzy tjalkffeś trójprzymierze. 

Tego typu amatorzy przypuszczać 
tmleży nie poławiają sSę z własned woli 
i inicjatywy, a ' są dobrze za łgarstwa 
Płatni przez antypolską propagandę. 

Dziiedztoa racjonalna propagandy pol 
skiej zagranficą była Już nleiecSnokrotnłc 
tlytskutowama na lamach (prasy i potrze­
ba jej nte wymaga już bliższego uzasad­
nienia. Ignoracja zagranicy w stosunku 
do naszego życia kulturalnego, szczegól­
nie we Francji, była znaną i najwtidłocz-
nfej niewiele się w tym kierunku zmieni­
ło, jeśH brednfe o Poflsce, w literalnym 
znaczeniu te,go słowa mogą być druko­
wane, bez obawy narażenia się na śmiesz 
ność i zarzutu kłamasfrwa ze srtirony czy­
telników. Pozfom umysłowy szerdklch 
nras intehteencji francuskiej — mitesięcz-
n'ki przeznaczone są dla inteligencji — 
najwidoczniej stoi nSe — zbyt wysoko, 
leSH ją można kanmftł talkiem! bzdurami. 

Gdyby na podobne wystąpienie po-
fevvol!lo sobie u nos jakieś poważne pi$-
*n_o, spotkaliby się z protestem ze sfero-
^ r czytelników i poczytność Jego mo-
l^ntalrrle by spadła. 

Dziwnym sfię w*ęc wydiaje mo/J?-
Jjpcść drukowania nonsensów .o Polsce 

choćby zc względu ną długoletnie 
surki dyplomatyczne, i dużej ilości cu 

' mmi% jacy przez czas dłuższy 
ywatt u nas w kraju. 

Nasze posestwa i konsulaty wjmy 
c/..vvlcjzu!c reagować w razie ix\'aw/j-
u stc podobnego rodzaju brcdiŁi i pasz-

Mikołaj Mikołajewicz nie zrezygnował 
Wierzy on w bliski upadek bolszewizmu i zapo­

wiada „nowy ład" w Rosji. 
Berlin, w lipcu. 

Jedna ze znanych osobistości, która 
przed wojną słała bardzo blizko rosyj­
skiego domu panującego, a obecnie, na 
emigracji, jest prawą ręką wielkiego Mi­
kołaja Mikołajewicza, zamieszcza w jedy­
nym z miejscowych pism obszerny arty­
kuł na temat polityki rosyjskich emig­
rantów. 

Ze wzgJędu na bHizkie stosunki, łą­
czące autora z przywódcą monarchistów 
rosyijbkich, artykuł jego, który poniżej 
przytaczamy, zasługuje na specjalną u-
w a < Śęt jako charakteryzujący nastroje, 
panujące wśród emigracji. 

— Rosyjlskie koła emigracyjne ze 
wzmożoną uwagą śledzą przebieg ostat­
nich wypadków i posunięć politycznych 
w swej ojczyźnie. Przez długie lata ocze 
kiwaliśmy tej chwili, kiedy naród rosyj­
ski sam opamięta si^ i zrzuci z siebie 
jarzmo bolszewickie. I dhigie lata odno-
sflłśmy wrażenie, że tenor jest tak mo-
cny, iż o jaikamkolwiek ruchu w Rosji 
nie może być mowy. 

Z drugiej strony trudno było przypu­
szczać moźJSwo^ć jakiejkolwiek inter­
wencji zzewnątrz. Bierność emigracji ro­
syjskiej bowiem, byłajedynie powodem te 
go, żc chcieliśmy zaoszczędzić biednemu 
naszemu krabowi okropności wojny do­
mowej. 

—- Obecnie jednak, jest nadzieja, że 
dotjreaj moment, kiedy Rbsja zdoła się 
wyzwolić z pod gjuębiące^o ją jarzma, W 
kraju, z którym pozostajemy, mimo 
wszelkich tnidności, w bardzo bSizkich 
stosunkach, rozpoczyna się już wrzenie. 
Wszystko wskazuje na to, iż moment 
decydujący się ajbliża. I dlatego właśnie, 
emigradja rosyjska wytężyć winna wszy 

stkie swe siły, by nie być nieprzygotowa 
ną, gdy chwila taka nastąpi. 

Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz, 
który bierze czynny udział we wszyst­
kich przygotowaniach emigracji, wyra­
ził swe przekonania w tym kierunku i 
swój program w obszernem expose wy-
głoszonem na ogólnem zebraniu emig­
rantów rosyjskich. W najważniejszych 
swych punktach expose wielkiego księ­
cia, zawiera natstępujące uwa»gi. 

— Wielki książę obserwując ostatnie 
wypadki w Ros>ji i wzrastające coraz 
bardziej niezadowolenie narodu z rzą­
dów bofczewickich, kładlzie szczególny 
nacisk na rosnące fermenty w czerwo­
nej aincnji. Spodziewać się tedy należy, 
Łż^mimo wielkiej dyscyptrn^ wojsko me 
zechce skierować swej broni przeciwko 
Krdowi, w razie *ewolty tego ostatnie­
go. 

Byłoby więc niewybaczalnym krokiem, 
gdyby dano obecnie marność bo&zewi-
kom wystąpienia w charakterze obroń­
ców narodowych Rosji, szczególnie dla­
tego, iż poczucie narodowościowe po 
wielu latach poniżenia, z powrotem za-
panowuje w kraju. 

Kto spokojnie obserwuje te wypadki 
przychodzi do przekonania, że przyszły 
rząd rosyjski będzie narodowym. Rosja 
może być uratowana bowiem jedynie w 
tym wypadku, jeśfK potrafi zibliżyć się i 
upodiobnić do wtszystkich krajów euro­
pejskich. 

— Jednem z najgłówniejlszych zadań 
rządu narodowego, którego się spodzie­
wamy, będzie zaanteresfcmafliie zachod­
niej Europy Rosją i stwxxrae<nie warun­
ków wspólnej współpracy. Bezwzględ­
nie, trzeba będzie uznać przedwojenne 

długi Rosji, ale to nie przedstawi spec 
jalnie wielkich trudności. 

Polityka zagraniczna nowego rządu 
będzie szła w kierunku powszechnego 
pokoju i pmzyjassaych stosttknków ze 
wszystkkani best wyjątku państwami. 
Żaden kraj nie będzie napastowany » 
powodu chęci odwetu lub chęci rewizji 
granic. 

— Wobec bowiem pomnących obec­
nie stosunków w Rosji, nie można żad­
nemu państwu -wziąć za złe, że w swe; 
polityce zagranicznej występuje ostra 
przeciwko Sowietom. Jesteśmy wdzię­
czni Anglii i muym krajom, które w ł-ak 
bezwzględny sposób występują przeciw­
ko Izisiejszym uzurpatorom władzy ro­
syjskiej i a^eototn trzeciej międzynaro­
dówki. 

W polityce wewnętrznej również trz* 
ba bidzie postępować tak o^ędnie i roz 
sądnie jak w zagranicznej. Chłopi pozo* 
rtaną przy reformie rolnej. Również i 
inne stany, które zdobyły sobie jakie­
kolwiek przywSeje, przy nich pozosta­
ną. 

N53rt z obywateB nie będzie pociąg­
nięty do odpowiedziabłości, za swój do-
tychczasorwy stosunek do władzy sowie­
ckiej. 

Rząd, który nastąpi po Sowietach, 
nie będzie rząjdem reakcji. O żadnych 
monarchistycznych puczach nie może* 
być mowy. Nikt z nas nic będzie prag­
nął powrotu monarchii dotąd, dopóki 
sam Jud tego nie zażąda. Naród rosyjski 
będzie miał sposobność do rozstrzygnie* 
cia jaka forma rządów najbardziej mu 
odpowiada. W każdym bądź razie jedno 
nie iriega kwestji: pnzyitóy rząd muai 
być demokratyczny. I. T, 

woła prokurator w czasie procesu gen. Żymierskiego 

ł>rz, 

Dziś przed trybunałem sędziowskim 
stanął znowu infcfc. Samek, aby odpowia­
dać na pytania prokuratora, obrońcy io-
karizonego gen. Żymierskiego. 

Stwiendza on raz jeszcze, że cena 
maski gazowej była za wysoka. 

Jednocześnie jednak świadek twier­
dzi, że trzeba było przyjąć kalkulację 
francuską, bo nie było specjalistów w 
Polsce, którzyby mogli ją skontrolować. 
Zaakceptowanie tak wysokiej ceny 
przez gen. Żymierskiego mogło być jed­
nym ze sposobów popierania przemysłu 
•wojennego. To była poprosLu polityka 
gospodarcza. 

Przyparty do muru przez prokurato­
ra musi się przyznać do wybitnego współ 
udziału w aferze „Protekty" i ścisłego 
współdziałania z gen. Żymierskim. 

Wreszcie prokurator pyta: 
—» Kto pokrywał pańskie wydatki 

przed założeniem „Protekty"? 
Pokrywałem je z własnej kieszeni 

— odpowiada świadek. 
Prokurator: A c,o znac?.ą sumy zapi­

sane pa pańskim koncie w Banku Zjed-
Kooperatyw, Wedy pan był jeszcze ofi­
cerem? 

Po obejrzeniu dowodów kasowych i 
dat in:/.. Sarnek oświadcza: 

Iklwifów, w celu skoihprotmitowanria w o-
czach tamrte?szeiro społeczeństwa auto­
rów i redakcje, umieszczające podobne 
eiaboraity. 

Rząd misz i społeczeństwo wfowio 
zręsz-aą z większą rezerwa odukść sic; 
do tefto redzaju tJBQ&$\ przyjeźdżkją-
cych do nas czcsickroć z powzigtyiu 
zkóry zain^rcm szkalowania. 

— To były moje osobiste pożyczki. 
W dalszym ciągu świadek twierdzi, 

że nie widzi związku przyczynowego 
pomiędzy wypłatą trzeciej zaliczki, a je­
go wyjazdem do Turcji, gdzie miał orga*-
nizować oddział „Protekty". 

Co do zeznań mjr. Teslara, ktpry 
twierdzi, że inż. Sarnek zwierzał mu się 
ze swej przynależności do bolszewizmu,. 
świadek stwierdza, że te domysły opar-{ 
te są na złem zrozumieniu jego słów. Inż. 
Sarnek w każdym razie przyznaje, * że 
jego przekonania społeczne są bardzo 
radykalne. Ale z tego nie wynika, ieby 
jak sobie wyobrażał mjr. Teslar, miał 
zrobić przy pomocy gazów generalną re 
wolucję na śwyiecic. 

W dalszym ciągu na pytanie proku­
ratora przyznaje świadek, że wprowa­
dzenie Saksona i Popiela było fatalne w 
następstwach. 

Prok.: Czy protegowanie przez gen* 
Żymierskiego tej igttrpy, nie należy uwa­
żać raczej za pomaganie bandytyzmowi 
przemysłowemi, niż za popieranie prze­
mysłu krajowego? 

Świadek: Sprawami finansowemi się 
wogóJe nie zajmowałem, pragnąłem tyl­
ko, aby te działania, do których przyło­
żyłem rękę, wyszły z tej saJi czyste. 

Nailcźy tych ludzi,demaskować, wy­
kazując ich wybPtnie złą wolę, a niekiedy 
wzgpz wskazać na cuchnące źródła ich 
natchnienia. 

Zdarza się bowiiomu, że są to popro­
sili agenci wrogiej uaim .propagandy za-
fc-ran-lcznej. kierujący .się zasadą „Pecu-
Utó rion nl-iu1-. Boruta. 

Śmiała kradzież 
z arsenału moskiewskiego. 

Moskwa, 19 lipca. 
Niewykryci sprawcy, ubrani w mun­

dury armji czerwonej, korzystając z sfał­
szowanego zapotrzebowania, wystawio­
nego rzekomo przez pewien oddział ka­
waleryjski arniji czerwonej, otrzymalb^c 
zbrojowni w Moskwie 300' karabinów? 
18 tys. nabojów karabinowych, 100're­
wolwerów i 1500 nabojów rewdwbni -
wych. Broń tę wywieźli sprawcy ty 
śmiadej operacji na samochodzie ócta^r) 
wym w niewiadomym kierunku. 

Próby podpaiania 
dworca 

w Moskv*>w. 
, Moskwa. 19Hpca, 

Nitewykryci a uzbrojeni sprawcy <»• 
konali w Moskwie pn*by poEEpal^nfa 
dworca towarowego koferf moskiewrfkH> 
kurskiej. Straż klejowa usiiowaJa prze­
szkodzić zamachowi i rozpoczęta »ftrze-
lauJnę, podczas której sprawcy podpale­
nia ztóeglŁ Pożar s-tlumtooo. 

Uroczyste powitanie 
Chamberlina i Byrda 

którzy powrócili do Ameryki. 
Nowy Jork, 19 Kpca. 

Lotnicy amerykańscy Chamberlin I 
Bynd przytyli wczoraj do Nowego Jo^t 
ku i byli uroczyście powitani. 

Burmistrz miasta wraz z sekretarzcnn 
stanu wylecieli w towarzystwie Undher-t 
gha na spotkanie Ghamlbcnlina i Byrda. 

Aresztowanie Cachina. 
Paryż, 18 lipca. 

Aresztowano tutaj deputowanych ko* 
munistycznych Doriota i Cachina, którzy 
nie stawili się dobrowolnie do więzienia-
celem odbycia zarządzonej kary* 



Str. 4. „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

W. DURIAN. 

Moja idea. Zbóje, prostytutki i ex-Książęta 
piją i bawią się w nocnym kabarecie „Paradi". 

;o;-

Marzenia małej Lucy o . . . dziecku i cukierkach. 
(Specjalna służba korespondencyjna nH,epublikin). 

Paryż, w lipcu. 
„Paradi" z zewnątrz przypomina wv 

tworny dancing, jakich pełno jest łw;łai 
w Paryżu. Jaskrawy szyld, kurytarze 
z lustrami i murzyn przy wejściu — to 
wszystko przypomina pierwszorzędny 
lokal. 
. Do „Paradi" nie przychodzą jednak 

wytworni amerykanie, lecz szumowiny 
Montrmartre, które nie piją wina, lecz 
piwo. 

..Paradi1 1 otwierają o północy. O pier 
wszej jest jeszcze pusto. Senni kelne­
rzy krążą po sali. 

Muzykanci palą papierosy i od cza­
su do czasu grają apatycznie jakiś we­
soły „kawałek*1. 

O wpół do drugiej przychodzą dzie­
wczyny uliczne, ich przyjaciele w c~ć-
koladowych lub liliowych garniturach, 
złodzieje, handlarze narkotvków, starzy 
obleśni i jakieś przedpotopowe piękno­
ści jaskrawo ubrane. 

O godzinie drugiej w „Paradi" wre 
życie. 

Przy dźwiękach jazz-bandu, przy bla 
sku różnokolorowych świateł tańczą 
charlestona. 

Do godziny piątej rano niema ani je 
dnego wolnego stolika. 

Przy jednym z stolików siedzi jakiś 
starzec. Przy czerwonym świetle wy 
gląda dość sympatycznie. Przy liljo-
wem ma twarz przestępcy. Ubrany jest 
bardzo przyzwoicie, zdradza zamiłowa­
nie do elegancji. 

Wszczyna ze mną sam rozmowę. 
— Pan jest cudzoziemcem? — pyta. 
— Tak. 
— Czy był już tu pan kiedyś? 
— Tak. 
— To jest cmentarz. 
— Dlaczego? — pytam. 
Starzec uśmiecha się. Trzęsie się ze 

śmiechu. Podnosi do góry żółty, jak z 
wosku, palec z kwadratowym paznok­
ciem i mówi: 

mę. Była cudna. Piękna ; świeża jak... 
morel. Myślałem o aktach, które miały 
nastąpić: Szczęście, zaręczyny, ślub, 
posag, Honolulu... 

— Oto — rzekła dama — j dala mi... 
dziesięć centów. Poczem pojechała dalej. 

A w końcu się dowiedziałem: Była 
to rzeczywiście miljarderka! Ale moja 
ideą poniosła fiasko! 

iNe szkodzi... Stworzę sobie nową 
ideę. 

f^łumaczyl B. R.) 

— Nie jestem policjantem, proszę pa­
na, ale umiem obserwować i to jest mo­
je stałe, arcyciekawc zajęcie. W tej sali 
obecnie tańczą trzej mordercy, których 
szuka policja. Dziś tylko trzej... Które­
goś dnia było ich kilkunastu. Spójrz pan 
na tego czarnego z wąsikami. . Nie 5?" 
steśmy policjantami, nas to nie obcho­
dzi... Zabił pewną uroczą blondyneczkę. 

Starzec zaciągnął się papierosem. 
— Spójrz pan teraz na tę sympatycz 

ną parę... Wspaniały tancerz, jecłsn z 
najlepszych w Paryżu. Dziś, lub jutro 
aresztują go. Detektywi są do niczego, 
ale takiego młokosa łatwo pochwycić... 
On zabił tancerkę kabaretową... Gi lu­
dzie zabijają tylko dla emocji. Miłość — 
to rzecz oklepana... Krają więc nożem 
ciała kochanek... Twierdzą, żc te kilka 
minut rozkoszy mają większą wartość, 
niż całe życie.*. # 

Orkiestra gra upojne tango. Krwawe 
światła gasną. Zapłonęły zielone lamp­
ki. Lucy woła mnie do swego stolika, 
więc opuszczam starca. 

Lucy nosi suknie na nagim ciele. 
Prawdopodobnie koszulę oddała do pral 
ni, a może przypuszcza, iż łatwiej w 
ten sposób nabierze gości. 

Lucy jest piękna i ślicznie tańczy, 
— Jestem wściekła — mówi mi — 

mój anglik dowiedział się, kim jestem.. 
Nic chce się żenić... 

Historję Lucy znają wszyscy bywał 
cv „Paradi". Jakiś anglik (podobno zre 
sztą szwed) zapoznał się z nią w tvm 
lokalu i zakochał się w niej z pierwsze 
go wejrzenia. Cały wieczór tańczył z 
nią jak z damą z arystokratycznego to­
warzystwa... Ślubował jej wieczną mi­
łość... 

— P o j e c h a ł zc mną do chińskiej re­
stauracji na śniadanie — mówi Lucy — 
i tam widocznie poznał się na mnie. Nic 
chce się już ze mną żenić, bo już nic 
wierzy, żcjestem arystokratką. Gdyby 
Jenny pożyczyła mi swego lisa, z pew­
nością nie domyśliłby się. 

— Dlaczego ci nic pożyczyła? 
— Bo myślała, że jej ukradnę... 

Wstrętna żaba! 
— Nie denerwuj się. Znajdziesz in­

nego anglika. Nie jesteś stworzona do 
małżeństwa. 

— Nieprawda! Chodziłabym do koś­
cioła i wychowywałabym dziecko. Mia 
łabym duży ogród i służącą... Mąż co­
dziennie przynosiłby mi pudło cukier­
ków. Policja przestałaby się mną inte­
resować... 

— Zdaje się, że on nie był anglikiem 
lecz czechem. 

— To wszystko jedno. Czy w Cze 
chach niema cukierków? 

Orkiestra gra znów charlestona. . 
— A gdyby mi się znudził uśmiech 

nęła się przed starcem, z którym po­
przednio rozmawiałem. 

— Czy wiesz kto to jest? 
— Nie. 
—Rubeau. Nic słyszałeś o nim? Pi­

sały przecież gazety, że wyszedł z wię 
zienia. To był bogaty człowiek, rejent. 
Zabił dziewczynę taką, jak ja. 

— Dobry wieczór, panie Rubeau, 
Chodź pan do nas — woła Lucy. 

— Z największą przyjemnością — od 
powiada jej starzec. 

Około godziny 4-ej do „Paradi" przy 
chodzą rosjanie. 

Rosjanie mają szeroki gest. Rzucają 
palta murzynowi i z piosenką na ustach 
wchodzą do sali. Są to tutaj jedyni go­
ście, którzy piją szampana w towarzy­
stwie dziewczynek. 

Częstokroć epilog ich zabawy roz­
grywa się w komisariacie. Rosjanie na­
śladują amerykan i są zadowoleni jeśli 
im się to udaje. 

Hrabia Z., arystokrata rosyjski, któ­
ry nigdy nic ma ani grosza, przedstawia 
mnie swej kuzynce, 

— Pij pan szampana! Kuzynka ma 
pieniądze! , 

„Kuzyncczka", czterdziestoletnia ,q-
sóbka, żona jednej z największych figur 
przedwojennej Rosji jest pijana., 

— Jak mi jest dobrze w„Paradi" — 
woła. ; 

Przyszli tu z Rotondy. Cale towa­
r z y s t w o jest mnnu^nof] paar.pm. 

— Bo.ćc c.aria chrani — rozlega m 
ich śpiew. 

— Niech żyje kuzynka, królowa Ma-
rusia! — wołają po chwili. 

— Garcon, jeszcze szampana! 
Właściciel zna rosjan, lecz boi się 

iż nie uregulują słonego rachunku. Na 
wszelki wypadek telefonuje do policji. 
Hrabia Z. zbliża się do orkiestry i mimo, 
żc jest niemuzykalny, za 500 franków, 
które rozdał muzykantom obejmuje dy­
rekcję. . 

Grąfą znów tango. 
Lucy tańczy z Rubeau. 
— Ach, nieszczęsna nasza Rosja 

wola kuzyneczka. 
I tak — do świtu. J. I. 

Od 7 maja do dnia wczorajszego spę­
dzałem dzień w sposób następujący: 
przed południem spacerowałem w Cen­
tralnym parku, po południu trenowałem. 
Trenowałem na hippodromie, znajdu­

jącym się na 3-ej ulicy i wydawałem na 
to ostatnie moje pieniądze. A może pa­
nowie przypuszcztają, że dżokej gratis 
galopował na wozie zaprzężonym w 
dwa konie, po to bym mógł je zatrzy­
mać uwiesiwszy się u cugli? Wprost 
przeciwnie: 

Miałem bowiem ideę, którą piastowa­
łem od dłuższego czasu. Pewnego wie­
czoru byłem w kinie i tam na nią wpa­
dłem. Dawano siedmioaktowy dramat; 
bohater tego filmu był młodym człowie­
kiem, któremu cały świat przed­
stawiał się różowo. Przynajmniej 
w pierwszym akcie tak mu się świat 
przedstawiał, z prostej przyczyny, że 
nie.Miał pieniędzy. 

Wogóle był on podobny do mnie pod 
każdym względem, aż do czwartego ak­
tu. Później przestał być do armie podob­
ny. Ale o tern przekonałem się znacz-
f$j&\później. 

W czwartym akcie jechała po parku 
w pięknym powozie, zaprzężonym w 
dwa konie, zachwycająca córka miliar­
dera Rockefellera. Młody człowiek — 
bohater filmu siedział na ławce i liczył 
pieniądze, których nie posiadał. Nagle 
konie poniosły. Miss Rockefeller przera­
żona poczęła krzyczeć (zdjęcie powię­
kszone). Cóż robi młody człowiek? 
Skoczył na równe nogi — i złapał ga­
lopujące konie za cugle. Ciągnęły go 
kilka kroków za sobą (on nie ćwiczył 
na hippodromie), ale ostatecznie stanęły. 

A wtedy rzuciła mu się miss Roske-
feller w objęcia i trzy pozostałe akty 
wypełnione były opisami jego szczęścia! 
I jakiego szczęścia! Zaręczyny, ślub, 

posag. Honolulu... I od tego czasu zaczą­
łem trenować.. 

Są bowiem na świecie prawdziwe 
córki prawdziwych miliarderów i one 
często jadą na spacer przed południem 
do Centralnego parku (konie były jesz­
cze wówczas w modzie). I konfe mogą 
doprawdy ponieść. A ja, młody człowiek 
i w dodatku wytrenowany — mogę w 
takiej chwili faktycznie siedzieć na ław­
ce i liczyć pienfądze, których nie posia­
dałem. Oto moja Idea. 

I ta idea została urzeczywistniona. 
Wczoraj o godzinie 11-ej siedziałem na 
iawce i nagle ujrzałem pędzące konie. 
W powozte siedziała młoda dama i krzy­
czała." Czy była doprawdy córką miliar­
dera, nie mogłem w tym pośpiechu roz­
poznać. Skoczyłem naprzód. 

W dągu sekundy zdołałem zatrzy­
mać konie. Był to wspaniały trick i dżo­
kej mój byłby z pewnością ze mnie za­
dowolony^ Otarłem czoło z potu i spoj­
rzałem na uratowaną przeze mnie da-

ALEKSANDER JAKOWLEW. 

Dla miłości. 
(dalszy cią). 

Świtało yuż. Dozorcy domów czyścili 
ulice zawalone śniegiem.. Zielenin krą­
żył wciąż po mieście, jak lunatyk. 

Dwa straszne ciosy jednego dnia! 
Stracić ubóstwianą żonę — to okro­

pne. Straszniejszą jest jednak rzeczą —. 
stracić wiarę w człowieka. Zieliniri. ko­
chał swą żonę nad życie i obdarował ją 
bezgranicznem zaufaniem a tymczasem 
znaleziono w jej torebce list od kochan­
ka. 

Wrócił do domu o dziesiątej. Ziele­
nin był taki zmęczony i zziębnięty, iż 
cały świat przestał go obchodzić. W ku-
rylarzu było pełno jakichś kobiet. Spo­
glądał na nie z nienawiścią, zdawało się 
mu, iż ich współczucie byTo nieszczere. 
Zielenin nie mógł wierzyć kobietom. 

Wszedł do sypialni. Na krześle leża­
ły jeszcze suknie żony. O, gdyby rzeczy 
mogły mówić! Z pewnością powiedziały 
by mu dużo o czułem sam na sam z ko­
chankiem. 

Do sypialni wszedł ktoś. To Zina, 
przyjaciółka żony. Młoda niewiasta w 
czarnej sukni spojrzała mu w oczy z 
współczuciem. 

— Jakie nieszczęście, — Szejjnęła. 
Zielenin nie poruszył się z miejsca. 

Nienawidził wszystkie kobiety bez wy­
jątku. 

— Tak, dla mnie to straszne nie­
szczęście — odpowiedział jej po kilku 
minutach tak tragicznie, iż Zina przera­
ziła się. 

Zina gotowa była uczynić dla niego 
wszystko, czego tylko by zapragnął. Zic 
lenin odczuł to. 

— Pan powinien si<f położyć spać... 
pan jest pewno bardzo zmęczony —-
szepnęła nieśmiało. ^ 

— Tak. Ma pani rację — odrzekł gło 
śno. 

•— Pan pozwoli, że zajmę się wszyst-
kiem. 

Spojrzał na nią ponuro i nagle wy-
buuchnął strasznym śmiechem. 

— Niech pani robi, co się pani podo­
ba. Przypuszczam, że zajmie się pani nie 
boszczką, a ja tymczasem będę spał,, 

* * 
*. 

Pogrzeb odbył się po upływie czte­
rech dni: Sekcja lekarska i śledztwo po­
licyjne ustaliły, iż Wiera została olruta 
morfiną (trucizną podano jej w herba­
cie) poczem wyrzucono ją na bruk uli­
czny. Zielenin wyglądał strasznie. Zna­
jomi jego zauważyli, iż niekiedy spoglą­
dał na nieboszczkę z pogardą. Nie uro­
nił ani, jednej Izy nawet w chwili, gdy 
trumnę zakopano w« ziemi. Spoglądano 
nań ze zdziwieniem, 

— Oto współczesny mąż! Nic go nie 
obchodzi 

— A ja myślałem, że on ją kochał. 
— Czy pan wie, że trzykrotnie wzy­

wano go do sędziego śledczego. 
— On wygląda, jak zibć>j. 
— Spójrzcie, odepchnął od siebie Zi-

nę, Dziewczyna poświęca się dla niego. 
To straszny gbur. 

Z cmentarza- wracał samotnie. 
— Pan pozwoli (że pana odprowadzę 
szepnęła Zina. 
— Nie. Nie idę do domu — odparł 

jej sucho. Zielenin ukłonił się i szybko 
oddzielił się od tłumu. 

Zina natomiast przyłączyła się do 
grupki kobiet, któr« dyskutowały na te­
mat tajemniczej śmierci Wiery i męża—. 
egoisty, który wc'ale nie przejął się jej 
zgonem. 

** 
Upłynęły dwa tygodnie. Zielenin 

przez cały czas nie golił się. Cale dni lc 
żal na łóżku, spoglądając w jakiś martwy 
punkt na suficie. 

Przestał zupełnie pracować. 
Zielenin składał tylko wizyty sędzie­

mu śledczemu. 
— Muszę wiedzieć, kim jest ów pan 

G., który odebrał mi żonę — powtarzał 
mu ciągle. 

Sędzia śledczy badał, wzywał do sie 
b:e wszystkich jego znajorrrych, lecz nie 
mógł rozwiązać zagadki. 

Zielenina codziennie odwiedzała Zi­
na... Biedna dziewczyna nie zwracała u-

iwagi na iego chłodny stosunek 

— Niech się pan już wreszcie uspo* 
koi, nie trzeba się tak martwić... Oczy­
wiście Wiera była idealna żona, ale na­
leży się pogodzić z losem,.. 

— Niech pani milczy! Wiera, idealna 
żona! A wie pani, co znaleziono w jej 
torebce! 

I opowiedział jej wszystko. 
Zina trupio bkida, słuchała go w mil­

czeniu. W końcu rozpłakała się. 
— To się nazywa idealna żona, praw­

da? 
— Nie wiedziałam przecież o niczem. 

• — A czy pani nie domyślała się, ł e 
miała kochanka? 

— Nie. Raz tylko widziałam ją w ta-
warzystwie jednego młodzieńca. Wyglą­
dali, jak zakochani. 

— A ja jej tak wierzyłem, tak wie­
rzyłem — wołał, zaciskając pięści. Sę­
dzia śledczy jeszcze nie wie, kto to jest 
ów pan G., ale chyba go odnajdzie. Wie­
rę nie tylko otruto*'ale i ograbiono. To 
pewno był jakiś zbrodniarz, 

• 
Mijały dni. Zielenin wrócił do pracy, 

lecz nie mógł wykonywać swych obo­
wiązków. Zwalniał się często i wracał 
do domu. - y 

Zina odwiedzała go codziennie. 
— Śmierć bym przebolał — mówi 

jej — ale zdrady nic mogę za pomnąc. 
— Musi pan jednak! — odpowiadała 

mu. 
— Nie mogę... Dok. nast 
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Nawet na letniskach 
pobierany jest podatek 

obrotowy. 
Na terenie województwa łódzkiego 

przebywają obecnie specjalni urzędnicy 
skarbowi w charakterze kontrolerów 
letnisk podmiejskich w okolicy Łodzi. 
Jak się bowiem okazuje, właściciele pen­
sjonatów, restauracji i will w tych miej­
scowościach starali się ominąć szereg 
przepisów podatkowych, zwłaszcza do 
tyczących świadectw przemysłowych 
podlatku obrotowego. Obecnie, w celu 
usunięcia tych uchybień na szkodę skar 
bu państwa urzędnicy specjalni minister 
stwa skarbu przebywać będą w miejsco­
wościach letniskowych, lustrując pensjo­
naty, wille i restauracje. Prócz tego 
przedmiotem ich kontroli mają być rów 
nieź obroty osób wolno praktykujących 
lekarzy, dentystów i t. dL (E) 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu 

żywnościowym. 
W dniu wczorajszym na rynkach łódz­

kich sprzedawano: masło osełkowe 4.80 
do 5.00 zl., śmietankowe 5.00 do 5.50 zł., 
jajka 2.20 do 2.50, twaróg 1.40 do 1.60, 
śmietana słodka 1.70 uo 1.85. śmietana 
kwaśna 2.00 do 2.30, mleko 40 do 50 gr., 
mleko zsiadłe 50 gr., kartofle młode 25 
do 28 gr„ stare 24 do 26 gr., cebula 75 do 
90 gr.; kalafiory 10 do 15 gr., szczaw 50 
do 60 gr., szparagi 6n do 80 gr., kaousta 
30 do 45 gr., sałata 5 gr., kurczaki 3.00 
do 6.50 zł., gęś 8 do 11 zł., indyk 12 do 15, 
kura 4 do .7, .zł. (b) 

Komary, mrówki i pszczoły 
nie pozwalają nam spokojnie leżeć na trawie. 

Niektórych ludzi komary nie kłują, zależy fo od zapachu skóry i krwi 
Spróbujcie to, co poeta zaleca, i nad 

czem się tak bardzo urtosi. Połóżcie się 
pewnego pięknego popołudnia letniego 
na bujną trawę i oczy wznieście w nie­
biosa! Zaręczam, że długo w tej pozycji 
nie będziecie w stanie wytrzymać. 

Ta łąka żyje, ta łąka jest królest­
wem, w które wtargnąłeś i przeorałeś 
spokojny byt tysiąca małych istotek. 

Spokoju tu nie znajdziesz, bo wszy­
stko się broni, wszystko usiłuje cię wy­
pędzić z legowiska. Zwierzątka, jak i ro­
śliny, każda broni się na swój sposób, a 
każda w sposób odmienny, choć równie 
bolesny. 

Wiemy, że zupełnie odczuwa się ina­
czej ugryzienie mrówki, ukłócie pszczo­
ły lub komara, oparzenie pokrzywy. 
Kwas mrówczy n.p., znany jeszcze ze 
średniowiecza, jako środek lekarski, nie­
stety do dziś dnia niedostatecznie zba­
dany, wywołuje bardzo bolesne zapale­
ni© lokalne. Działanie jego lecznicze 
jest stanowczo przesadzone. 

Mrówkom skrzy trucizna do bronie­
nia się przeciwko mniejszym zwierząt­
kom, jak również do ich atakowania. Z 
gruczołu w którym się mieści trucizna, 
przechodzi ów jad do małego rezerwoa-
ru w ciele mrówki, a stamtąd kanalikiem 
uchodzi na zewnątrz. Nasze kra?owe 
mrówki nie posiadają żądła. Kaleczą o* 
no szczękami np. skórę łuduzką, nastę­
pnie z aparatu truefenowrego wsączają 
kilka kropel -w ramkę* W krajach egzo­
tycznych ukąszenia mrówek mogą po­
wodować gwałtowne zachorzenia, a na­
wet i niebezpieczeństwo życia. U nas 
działanie trucizny mrówki na człowieku 

jest bardzo małe. W środkowej Afryce 
trucizny czerwonych* mrówek przygoto-
lowujc się jako niebezpieczny jad uży­
wany dk> strzał i włóczni. 

O wiele bardziej skomplikowanym 
jest aparat bojowy pszczół. I u nich tak-
samo trucizna jest wsączana do ciała 
ludzkiego, atoli przez żądło. W jadzie 
pszczół znachodzimy również kwas mró 
wczany, nie jest on jednak istotną czę­
ścią składową jadu. Właściwa materja 
trująca przypomina pod względem che­
micznego składu właściwości i działa­
nie saponinu i kantaryd. Ogółem istnie­
je związek między jadem pszczół, wę­
żów i trucizną owadów, zwaną kantary-
dą. 

Kilka miligramów czystej substancji 
kantaryd są w stanie u b i ć psa lub kró­
lika, któremu jad ten wstrzyknięto w 
krew. Kwas mrówczany skutków tych 
nie wywołuje. Jad pszczelny mógł być 
używany do oszczepów dzikich ludzi, 
podobnie jak trucizna czerwonych mró­
wek. Gąsienice postępują w podobny 
sposób, jak mrówki. Przenoszą one tru 
ciznę do ciała ludzkiego przy pomocy o-
strych, łatwo łamliwych włosów, które 
stoją w szczególniejszym związku z gru 
czołami jadonołnemi. 

Drobne włosia pokrzywy zawierają 
bardzo małe ilości kwaśni mrówczanego, 
poaatem treść ich stanowią także inne 
materje, dotychczas bliżej nieznane. Po­
krzywy podzwrotnikowe wywołują dot­
knięciem sweni ciężkie i długotrwałe 
zapalenie. 

Ale do największych plag należą w 
okresie letnim komary. Łagodna zima 

Bo się dzieje w parkach? 
Magistrat twierdzi, że publiczność zachowuje się nie 

przyzwoicie. 

Zatarg o rabina 
rozstrzygnie rząd. 

Na terenie Tomaszowa toczy srę od 
paru lat walka, wywołana konfliktem na 
tfe wyborów rabina. Walka ta toczy się 
pomiędzy ortodoksami a postępowym 
odłamem społeczeństwa żydowskiego. 
Ten stan rzeczy, przeciągający się w 
nieskończoność i wywołujący przykre 
konflikty i nieporozumienia, skłonił wła­
dze wojewódzkie do ingerencji. Na sku­
tek tej ingerencji urzędu \vojewódzkiego 
w Warszawie — władze centralne naka­
zały przeprowadzenie wyborów rabina 
przez radę gminy żydowskiej. Na stano­
wisko to wybrany został poseł rabin 
Brodt. Wybory te zostały jednak zboj­
kotowane przez ortodoksów, wśród któ­
rych wybór rabina Brodta wywołał nie­
zadowolenie, wobec czego postanowili 
oni zgłosić na ręce wojewod v Jaszczołta 
protest. (Ei 

Nie pomyślano zawczasu 
o powiększeniu ilości po-0 

ciągów z Rudy Pabia* 
nickiej. 

Ubiegłej niedzieli podczas wyścigów 
konnych, dyrekcja kolejek podjazdo­
wych urucnomiła pociągi nadzwyczajne 
dla przewozu pasażerów do Rudy Pab­
ianickie j . 

Tymczasem ilość tycłi pociągów wie­
czorem zmniejszono i wiele osób pozba­
wiono zupełnie możności powrotu, gdyż 
zabrakło wszelkich środków komunika­
cyjnych, tak że amatorzy wyścigów do 
późnej nocy oczekiwali zbawienia. 

Dziwne, że "dyrekcja kolejek podjaz­
dowych, znana zresztą ze swej dbałości 
o własne dochody, nic pomyślała o po­
łączeniu obowiązku z korzyścią, (b) 

Jalk? wiadomo, w parku 3 Maja prze­
bywają od kilku tygodni dbftcdi szkół 
ij>o\vszccli*nych łódizkich na ipólkolorrjach, 
zorganizowanych przez wydział apielki 
społecznej magistratu m. ŁodizL Wobec 
•t-ogo park ten zamknięty jest w ciągu 
cłruia dla puWicz/ności) d!o godz. 5-ej pp. 

Od godz. 5-ej pp. .do zmierzchu, jak 
równfeż w niedzielę prziez cały dzień —* 
pairik jest otwarty <M (publiczności. Zwie 
dzający park, rite pominąć o dementa/r-
vych wymogach przyzwoiltoścu, zarate-

czyszcza&ą w tym czasie parte do tego 
stopnia, fiż szczupły, ze względów o-
szczędnościowych personel parków y, 
ledwie podołać może w oczyszczeniu 
paritóu przed przybyciem dfctedr na .pół­
kolonie. 

Ulubiloną zabawę gości parkowych 
jest zwłaszcza rozbijanie o drzewa 1 ka­
mienic flaszek z wódki, piwa 1 t. p*Za­
bawa ta przybiera nietotedy potworne 
rozmiary, czego dowodem, iż onegdlaj, r. 
j . w poniedziałek rano, personel parkowy 
uprzątnął 10 (dziesięć) wiader potłuczo­
nego szkła butelkowego. 

Nietrudno się domyśleć, jakie skutki 
rozWjatnic buteldk' pociąga J a dzieci z 
półkolonii, biegających caiły dzień boso 
po parku, ponifeważ nfesposób dojrzeć 

każdego odłamka szkła w trawie czy pia 
sk\u biedne dzieci kaleczą sobie nogi — 
niekiedy nawet dość poważnie 

W związiku z tern kierownictwo pół-
kolonii zmuszone będttie wystąpić do 
władz o ustawienie w parku posterun­
ków policyjnych, celem adirnwii^acyjne 
go IWarajnap. winych. Naieży siię jednak 
spodziewać, że lełdćomyślni amatorzy 
tłuczenia butelek zrozumieją, jaką krzyw 
de wyrządzają dzieciom wśród których 
mogą się znajdować i ich własne — i nie 
dopuszczą; by aż władze czuwać musia­
ły nad przyzwoitem zachowaniem się 
publiczności w parkach i ogrodach miej­
skich. 

Nie wątpimy wcale, że i wśród pu­
bliczności zdarzają się nflekiedy osobnicy 
zachowujący się nieprzyzwoicie. Nie 
maimy też nic przeciwko temu, by w par 
Ikach były ustawtone posteninkłl poli 
cyjne, które czuwać będą również nad 
bezpieczeństwem... spokojnych obywa 
teli, napastowanych przez służbę parko­
wą, czego przykłady poduśmy w Re-
pubMce dwukrotnie. 

O tern, że w j u k a c h „nieprzyzwoi­
cie" traktują publiczność, magistrat ja­
koś nte wspomina. A jedmalk... 

jest wybornym przygotowaniem do do­
brego roku komarowego. Dużo ciepła i 
wiligoei w lecie sprzyja ich *rozwojowi. 
Na wysokości tysiąca metrów, nie spo­
tyka się komarów w wielkich masach, 
tak że na wyżynach i w górach nie je*t 
ich plaga tak dotkliwą. Dla ludzi nfebcz 
piccznemi są tylko samiczki komarów. 
Kłują one człowiek- chcąc sie dostać dc 
krwi, podczas gdy sAmce żyją pokarmem 
roślinnym. 

Zwalczanie komarów musi hyZ prze* 
prowadzone na wielką skalę: osuszania 
bagnisk, p T z e z co niszczy się bardzo do­
bre miejsce na składanie jajek, zapro­
wadzenie kanałów o gładkich czystych 
brzegach, wykadzanie miejsc i kryjó­
wek, w których komary zakwaterowały 
się na odpoczynek zimowy, rozpylenie. 
odpowiednich płynów w jeziorach i wo­
dospadach, gdzie znajdują się drobne 
rybki i t p . — grozi komarom prędkiem 
wymarciem, jak również z e strony owa-
dów-pływaków pTuskiem wodnych, wa­
żek itp. 

Leczenie wszystkich tych skaleczeń 
odbywa się w ten sposób. Po ukłuciu 
lub ukąszeniu trzeba zwilżyć rankę e-
sencją sabniaku, aftbo odpowiednią mam­
cią przeciwko swędzeniu. Wskutek tego 
kwas mrówczany zostaje zneufra£izowa 
ny i nieszkodliwy. 

Najgorszą jest rzeczą dnagxa£ mief-
sos zadrażnione, gdytfc przez to dopiero 
roziprowadza s ię po całych okolicach 
zranionego punktu. Przy większych aia-
pnchnięciach dobrze jest zrobić okłady 
z „ k w a ś n e j wody". Gorsze są skutki u-
kłucia pszczoły, lub osy, gdy żądło w ra 
nie zostanie. 

Trzeba ostrożnie żądło wyjąć, a po» 
tern zapuścić rankę sahniakieni, nasię* 
pnie robić zimne okłady. 

Przy ukłuciu w usta, trzeba płukać 
2-łpr oceni owym roztworem saimiako-
wytm a w kaźfcrym razie wezwać pomocy 
lekarskiej. 

Pozatem zauważyć trzeba, że tak ko 
mary, jak mrówki są bardzo wyfaredoje 
w wyborze dostarczycieli krwi Niektó­
rych ludzi komary prawie wcaSe nie 
kłują, irmi posiadają dSa nich jakąś moc 
latrakcyjną. Prawdopodobnie załeSży t« 
od woni, jaką krew i skóra wydaje. 

Olbrzymia afera leśna. 
Ofiarą zorganizowanej bandy padli znani kupcy 

warszawscy. 
- Z Warsizawy donoszą; , 

Ofiarą wtezwykiej afery o „rozma­
chu" -iścte amerykańskim, padło w tych 
dniach kilku znanych przemysłowców 
leśnych' w Warszawa e, Ikltórych nazwisk 
ze względu na niewyjaśnione jeszcze do­
tychczas tło —1 podać mie możemy. 

Z wiadamoścffl zaczeripnii-ętych przez 
nas z tmfiarodlaijnych źródeł wynika, że 
pewna grupa osób zgoła niepodejrza-
nych zgłosiła się do wyżej wymfietnio-
nych przemystowsców leśnych, z lisita-
niJ polecającym^ proponując ślm na har­
dzi dogodnych warunkach kupało więk­
szego obszaru leśnego. 

Umowa kuona została niebawem za­

warta, a nabywcy a cerato przy^a^aJAcej 
sumy t. j . 200.000 zł. złożyli na ręce 
sprzedawców większą część w gotówce 
jako zadatek. 

Ody w kilka dni później nabywcy 
zwrócili się Itetownłc tpod wskazanym 
przez sprzedawców adresem wyszło na 
jaw, że zaćlrodtzi tu fakt niezwykłej afe­
ry. Pod wslktazainym bowiem adresem nie 
znalazł się nikł z rzeikomych kupców 
r - sprzedawców, a „sprzedamy*4 las nie 
ksiniał nigdy wogóte w oznaczonej przez 
aferzystów rrniegscowości. 

Dalszych szczegółów na raźne bralk. 
Rzekomi kupcy znikli bez śladu. Ener­
giczne śledztwo w toku. 

Tolerancja wyznaniowa. 
Jaskrawy dowód zaniku 

antysemityzmu. 
W jednem z pism małopolskich poda­

na jest nastętpująca wiadomość: 
Jarosław, w lipcu. 

„W ubiegłym tygodniu zmarł nie­
odżałowanej pamięci, słynny rabin cu­
dotwórca Szlojme Leibe WełchseW 
baum. Śmłerć jego wywołała nie tytko 
w sferach żyd., ale w szerokich kołach 
inteligencji chrześcijańskiej szczery 
żal. Zmarły bowiem rabin z Tyczyna, 
to jeden z nielicznych wyjątków, który 
przez cały S W Ó J 80-IetnI żywot ty j w 
bezwzględnej prostocie, graniczącej a 
ascetyzmem w najwyższym stopniu, 
a wszelkte, choćby najdrobniejsze dat 
ki, ofiarowane mu, przeznaczał dla u-
hogich. Do niego też po poradę i bło­
gosławieństwo przyjeżdżali z najdal 
szych zakątków nie tylko współwy­
znawcy, ale chłopi i inteligencja chrze­
ścijańska." 
Nadmienić chcepry, że pismo, w któ-

rcm umieszczono i>owyższe serdeczne i 
pełne szacunku słowa o zmarłym rabi­
nie, bynajmniej nie jest organem sjóoj 
stów czy nacjonalistów żydowskich, liz? 

j bardzo rozpowszechnionym dziennikiem 
polskim. Pragniemy przez to nowi*-
dzieć, że wzmianka tr jest charaktery­
stycznym objawem zupełnego zaniki 
niepoczytalnego antysemityzmu w na 
szem społeczeństwie i powrotu do daW 
ncj, a tak słusznej i szlachetnej, tolęrąućj 
wyznaniowej. 

OSOBISTE. 
Z dniem 20 b. m. rozpocz; 

urlop wypoć 
państwowej 
jiiowskl 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, powtórzenie wczorajszej pre­

miery zabawnej farsy francuskiej w 3 aktach 
Ńarjceyra „Pan naczelnik to ja" % pp. Łapińską, 
Morską, Iticliczcni, Szubertem, Zniczem i Ziem-
blńskim w Mach g/^wnych. 

Ceny zniżone (ód 50 groszy do 5 z!.). 
W próbach pod kierunkiem reżysera M. Szpa­

lcie wicza komedia w 3 aktach Borra i Verncuil'a 
..Pann riutc". Premjera w końcu tygodnia, 

TEATR L£TNI W OGRODZIE STASZICA 
z powodu wyjazdu a urlop pp. artystów nie­
czynny Jo pta.­tku włącznie. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę, p u"4z. wieczorem po cer 

nach zniżonych (od 30 groszy do ].50 zt.) wzno­
wienie głośnej sztuki II. Mniszkówny p. t.: „Trę 
dowala 1 4. 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w środą 

. 20~go lipcai 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo-

met(5oroloBi.cziiy, nad program i komunikaty P. 
A. T. 15.00 — Komunikat gospodarczy i meteo­
rologiczny, nad program. 15.30 — Przerwa. 
17.00 — Nad program i komunikaty. 17.15 — 
Koncert popołudniowy: Muzyka lekka. Wyko­
nawcy: Orkiestra P. R. pod dytr. prof. Leopolda 
lDworakowskiogo, Cozaryna Jankiewkwwa 
(śpiew), Kazimierz Wysocki (malodeklarnacja). 
18.35 — Komunikaty P. A. T. 18.50 — „Skkrzyn 
ka pocztowa", korespondencje bieżącą omówi 
dr. Marjan Stepowski. 19.15 — Roemattości, 
wypowie p. Lawiński. 19.35 — Odczyt p. t. „Mo 
d-cwla koni w Polsce, wygi. p. Jan Grabowski. 
20.00 — Komunikat rolniczy. 20,15 — Przerwa. 
20.30 — Koncert wieczorny. Transmisje z Kra­
kowa. W przerwie biuletyn „Mcssager Polo-
nais" w języku francuskim. 22.00 — KomunHcat 
iotrriczo - meteorologiczny, sygnał czasu, komu 
nikaty polcji, nad program i komunikaty P. A. 
T. 22.30 — Transmisja muzyki tanecznej z re-
itauracji „Rydz". 

10 lat ciężkiego więzienia 
za fabrykowanie fałszywych pieniędzy. 

Wszystkie narzędzia znaleziono w nocnym stoliku. 

D mistrzostwo Świata. 
m Nasza reprezentacja 

odpadła. 
Jak już donosiliśmy na kolarskie mi* 

strzoslwa świata, które odbywają się w 
Kolonii* Poldka wysiała reprezentacje w 
składzie Szmidt (Łód£), Zybert (Łódź), 
Szymczyk (Warszawa) i WaiMskt 
(Łódź) oraz Michalak. 

Reprezentacja ta osiągnęła słabe wy 
Tiiki i przybyła bez miejsc. 

Kolarskie mistrzostwo świata w jeź­
dzie szybkiej dla amatorów wygrał En­
gel przied Falkausenem. Czas ostatnich 
200 mtr. — 12 sekund. W biegu tym za­
wodnicy polscy (Szmidt, Szymczyk i 
Zybert) odpadli w pierwszej kolejce. 
Szymczyka poltaonai FalkenhaUsen, Zy-
herta - Qalvain, a Szmidta - Oritm. 

W dniu dzisiejszym zostanie roze­
grane mistrzostwo świata dła zawodow­
ców w szybkości. W dniu 21 b. m. zawo­
dy szosowe na 183 kim. dla zawodow­
ców i anna-torów, a w dniu 24 b. m. bieg 
za motorami dtla zawodowców będzie 
na dystansie 100 kim. Z zawodników pol­
skich do bierni szosowego startować bę­
dzie tylko Walińskl T. Z. S. (Łódź), gdyż 
IWchalak zachorował. 

SO-lecie straty ogniowej 
w Tomaszowie-Mazo­

wieckim. 
Straż ogniowa ochotnicza w Toma­

szowie Mazowieckim czymi gorączkowe 
przygotowania do obchodu jubileuszowe 
gó 50-lecia swego istnieuifa, która to u-
rpczystość odbyć się ma w dniu 1 siierp-
i.:a roku bież. 

Podczas uroczystości tej szereg 
członków straży ma być przedsiiawSony 
lo wysokich odznaczefi za długoletniią i 
ofiarną służbę w pożarnictwie. 

Straż ogniiowa tomaszowska należy 
cte najlepszych w Polsce, od zeszłego 
rotóu posiada tabor samochodowy w po­
staci pogotowia pożarniczego i beczko­
wozu. Trzeci samochód jest obecnie mon 
towany. 

Swój znakomity rozkwit w czasach 
osta>imich straż tomaiszowska /awdzię-
:za w pierwszym rzędzie inicjatywie i 
erergji komeaudamta swego p. Klingera. 

Swego czasu „Republika" podała ob 
szerną wiadomość o wykryciu fabryki 
fałszywych pieniędzy w Brzezinach. 

Herman Zamenberg, zamieszkały w 
ustronnym domku jednej z bocznych ulic 
tego miasteczka, przez dłuższy czas kon­
kurował z mennicą państwową. 

Do „fabryki4 4 przychodzili kolporte-
rzy-hurtownicy, którzy zamawiali towar 
dla swych pomniejszych odbiorców. Za­
menberg „sumiennie" wykonywał wszel 
kie zamówienia. 

„Interes" szedł znakomicie, lecz w 
końcu zwrócił uwagę policji. Stwierdzo­
no bowiem, iż Zamenberg, który 

był zarejestrowany jako bezrobotn" 
prowadził trop życia na szeroką skalę, 
urządzał w swem mieszkaniu wystawne 
przyjęcia i wyjeżdżał na hulanki do Ło­
dzi. 

Okazało się również, iż siostra iego 
Eugenja nie opuszcza żadnego jarmarku 
i wszędzie kupuje większe ilości artyku­
łów spożywczych, unikając przytem, jak 
ognia, policji. 

Władze prócz tego ustaliły, iż Zamen­
berg, który przyjechał z Niemiec, był 
tam karany wiezieniem za 

podrabianie niemieckich banknotów. 
Mimo całego szeregu poszlak policja 

nic ruszała Zamenberga przed zdoby­
ciem konkretnych dowodów winy. 

Fałszerze pracowali jednak tak zrę­
cznie, iż nie możną Ich było przyłapać 
przy fabrykacji lub kolportażu bankno­
tów. • 

Pewnego dnia nagle dokonano rewizji 
w mieszkaniu Zamenberga. 

Zamenberg początkowo nie stracił 
krwi. Dopiero, gdy znaleziono przy nim 
kilkanaście fałszywych banknotów, pod­
upadł na duchu. 

— Może pan wskaże dobrowolnie, 
gdzie pan ukrywa maszynki, bo i tak je 
znajdziemy — zaproponowali mu wy­
wiadowcy. 

Zamenberg westchnął ciężko. 
— Trudno, wskażę panom, bo i tak 

jestem tuż Stracony. Z A P R O W A D Z I ! poli­

cję do sypialni i wskazał im 
nocny stolik. 

— Tam jest wszystko — rzekł. 
Rzeczywiście, znaleziono tam więk­

szą ilość banknotów jeszcze nie wykoń­
czonych, pudełka farb, gąbki, kamienie, 
szpile zecerskie i t. d. Pod łóżkiem Tę­
żały dwa wałki kauczukowe. 

— A gdzie klisze 1 maszynki? — py­
tano go. 

— Chodźcie dalej, panowie, wiem, że 
sami wszystko znajdziecie, więc wolę 
wam wskazać — odparł. 

Zaprowadził ich na strych, gdzie w 
słomie ukrywał klisze i kamienie dru­
karskie. 

W ten sposób w ręce policji dostała 
się cała fabryczka. Aresztowano całą 
rodzinę. Hermana, Waltera, Ludwika i 
Eugenję Zamenbergów. 

Eugenja przyznała się, iż puszczała 
w obieg banknoty wyrabiane przez jej 
brata. Ludwik Zamenberg, ojciec Her­
mana i brat jego, Walter twierdzili, iż 
wprawdzie wiedzieli, iż w domu jest fa­
bryka fałszywych pieniędzy, lecz 

nie mieli z tem nic wspólnego. 
Cała czwórka w dniu wczorajszym 

znalazła się przed sądem okręgowym, 
który sprawę tę rozważał pod przewod­
nictwem sędziego Illinicza w asyście sę­
dziów Łozińskiego i Jurkowskiego. 

Na przewodzie sądowym Herman Za­
menberg przyznał się do winy ze skru­
chą. Pozostali nie przyznali się. Świad­
kowie ustalili winę Hermana i Eugenji 
Zamenbergów. 

Prokurator Kubiak domaga się dla o-
skarżonych najsurowszego wymiaru ka­
ry. 

Sąd, po godzinnej naradzie, wydał 
wyrok, mocą którego Herman Zamen­
berg został skazany na 10 lat ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw za pod­
rabianie pieniędzy, siostrę zaś jego na 0 
lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. Pozostali oskarżeni zostali unie­
winnieni. 

Samobójstwo bonkowea. 
Powiesił sią na haku od 

lampy. 
Od dłuższego czasu w domu przy u-

l:cy Al. Kościuszki 32, mieszkał 24-letni 
Tadeusz Dzie rzgowski, urzędnik banko­
wy. Przed 2-ma tygodniami Dzierżg&w-
sk ł zostaJ zredukowany, wskutek cze­
go popadł w silny rozstrój nerwowy 
przyczem nosił siię Z myślą popełnienia 
samobójstwa. W dniu wczorajszym oko­
ło godziny 3 po południu desperat, ko­
rzystając z chwiowej nieobecności do­
mowników w mieszkaniu, ZAIM-knąl drzwi 
na klucz, poczem zdjąwszy wiszącą na 
haku lampę naftową, powiiesił się N A pa-
sfku 

ł Około godziny 4 po południu siostra 
Dzierzgowskiego, powróciwszy Z pracy 
do domu, usiłowała dostać się dio M I E S Z ­

kania, jednakże na silne pukanie do 
drzwi ni'kt nie odpowiedział. 

Zauważywszy tkwiący od wewnątrz 
klucz w zamku, Dzicrzgowska wszczęła 
alarm, domyślając się, iż bratu musiało 
wydarzyć się jalkiieś nieszczęście. 

Po upływie kilkunasto minut przy po 
•mocy sąsiadów udało się jej wyłamać 
drzwi do mieszkania. Wtargnąwszy d-j 
pokoju, ujrzała z'imne już zwłoki brata. 

Przeprowadzone dochodzenie poli­
cyjna, ustaliło że Dzierzgowski popełni! 
samobójstwo wskutek silnego rozstroju 
nerwowego. 

Skrzynka do listów. 

Na torze wyścigowym. 
Drugi dzień wyścigów zapowiada się bardzo intere­

sująco-
Drugi dzień wyścigów konnych na 

torze w Rudzie Pabjanticklej zapowiada 
się niemniej ciekawie od niediieibiej ina­
uguracji. Na powyższe twierdzenie skła­
dają isiię dwa czynniki: a) tor jest suchy, 
b) powiększenie liczby gonitw do dzie­
więciu. 

Dzisiejszy, drugi dziień wyścigów 
•zgromadzi na starcie, obok koni toŁAre w 
nk-dziielę zaprezentowały się publiczno­
ść., jeszcze, i te, które w poniedziałek do 
piero przybyły. 

Starannie ułożony program przewi­
duje sześć gonitw płaskich j trzy gonit­
wy z przeszkodami. 

Program dzisiejszego dnia przedsta­
wia się następująco; 

Gonitwa pierwsza 
bieg plaski na dystansie około 2100 mtr. 

o nagrodę 900 zł. 
Startują: Kwnal (W- Mitwgo* Fez 

(stajnia „Lubicz"), Essaul (H. ks. Lubo­
mirskiego i M. Radwana), Estokada 
(„Ktery Szepietów), Czekan (Stokow-
sikiego), Dunajec (H. ks. Lubomirskiego 
i M. Radwana). 

Gonitwa druga 
bieg płaski na przestrzeni* ctołó 2100 mtr. 

o nagrodę 1000 zł. 
Startują: Estokada („Ktery Szebie-

tów"), Dunajce (H. ks. Lubomirskiego i 
M. Radwana), Amor (Ułanów Krechowie 
ckich). Depesza (Ostaszewskiego), Bo­
ruta (H.ks.Lubomirskitego i M.Radwan*) 
Mary (Dydyńskiego). 

Gonitwa trzecia 
hurdle-race na dystansie około 2200 mtir. 

o nagrodę 700 zł. 
Startują: Polish Gob (Dydyfokiego), 

W dzowianka (Zakrzewskiego),Ceceora 
(St. EiKtera). BJna 11 (Michała Róga), 
Argus (Szarkiewicza), Tropi (Ułanów 
Krechowiockich), Promienna (St. Rago), 
Bajeczna (płk. Koziierowsikiego), Alkazar 
(Zakrzewskiego). 

Gonitwa czwarta 
bieg plaski, na dystansie około 1500 mtr. 

o najgrodę 600 zł. 
Startują: Dagobert (St. Rago), Glo-

róola („Kłery Szebietów), Essaul (H. ks. 
Lubomirskiego i M. Radwana), Rebus 
(Michała Róga), Fez („Lubicz"), Durbtn 
(Ulanów Kreohowiieekich), Arpad (Wo-
lańsklego), Pax II (St. Grzybowskiego), 
Prima Aprlliis (Dydyńskiego). 

Gonitwa piąta 
tyeg płaski na dystansie około 1600 mtr. 

o nagrodę 600 zł. 
-Startują: Glorlola („Ktery Szepie-

tów), Mewa (Bojowskiego), Alfa III (Dy­
dyńskiego), Promienna (St. Rago), Ny-
gus (grona oficerów 14 płk.), Urok (Uła­
nów Krechowicckich), Korca (Radigera), 
Libenti (Grzybowskiego). 

Qonłtwa szósta 
steepte-chase na dystausie około 2400 m. 

o nagrodę 800 zł. 
Startują: Promienna (St. Rago), 

Bronciiiit (Szarkiewiicza)i Bagnet (Ula­
nów Krechowieok ich), Brawo (21 plik. u-
łanów), Alkazar (Zakrzewskiego), Grula 
(14 płk. ułanów), Vetschera (Mcrojow-
skiego (Alba-(4 pik. ułanów), WIdzowiau 
ka (Zakrzewskiego). 

Gonitwa siódma 
bieg płaski na dystansie około 1600 mtr. 

o nagrodę 600 zł. 
Startują: Lala (Gzowskiiego), Arysto 

kratka (Michała Róga), Kati (St. Grzy­
bowskiego), Depesza (Ostaszewskiego), 
Kiufo (Wojtowicza), Agamemnon (Babe-
ckiej), Urodna (por. Juśaińskiego), Cza-
rowna (W. Mitrnego), Jazz-band (Zieliń­
skiego). 

Gonitwa ósma 
hurdlc-race na dystansie około 3200 mtr. 

o nagrodę 1000 zł. 
Startują: BandunVa (por. Juścińskte-

go), Czeczuga (St. Rago), Liwiec (Szwej 

Do 
Redakcji „Ii..Jrowancj R E P U B L I K I " 
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W Nr. 194 „Ilustrowanej Republiki*" 

z d. 17 lipca 1927 r. zamieszczona Z O S T A ­

ła wzmianka p. t „ K U R S Y dokształcające. 
Co o nich wiedzieć powŁnn. nauczyciele". 
Wzmianka ta zawiera szereg nieścisło­
ści. 

Wobec tego, niniiejszem prosimy U -
przedmie o umieszczeni w swem - P O C Z Y T 

nem piśmie następującego sprostowania: 
1. Prawdą jest, że egzamin końcowy 

słuchacze składali przód kómiisją, W Y ­
znaczoną przez teuratorjum N A zasadnie 
ro^porząiŁzotua tni*wAŁ^ U. i .O. w^-d^. 
nego w czasie trwania K U R S Ó W ; naio-
miast mieprawdą jest, jakoby nie P R Z E R O ­

biono na kursach całkowicie prz-ci^SANE-
go N R O G R C . M C U N materiału. 

2. Nauczycielstwo obowiązuje U Z Y ­

skanie kwalifikacji w terminie P R C K H R : . V J -

nym, który przypada na dzień 3 1 - V 1 1 1 
r. b. Gdyby więc była utrzymana cało­
roczna przerwa między kursami, wszy­
scy ci nauczyciele slraoF/iby P O S A D Y . 

Związek P . N. S. P. jedynie N A S K U T E K 

prośby słuchaczy wystarał S I Ę W M I N . 
W. R. i O. P . o prawo kończenia K U R S U 

końcowego bezpośrednio po kurslo po­
czątkowym, co uznać N A L E Ż Y Z A D O B R O ­

dziejstwo dla słuchaczy. Przymusu Z J I D -

nego w tej mierze nie było. 
3. Na kursie fLzyko-matcm. N I C Z Ł O ­

żyło egzaminu 26 p roc , — pedagogicz­
nym — 27 proc, humankstyc/.nyin — 60 
proc, co ogólnie stanowii.okolo 37 proc. 
Największy proc reprobowaiiyeh na kur 
sie humanistycznym tłumaczy s:Ę ticm, 
że na ten kurs uczęszczało przeszło S0 
proc. osób, słabo władających językiem 
polskim. 

4. Nieprawdą jest, jakoby kierowni­
ctwo (kursu§przy otwieraniu w d. 4 b. R U 
kursów nie zwróciło uwagi słuchaczów 
nu to, że kurs końcowy odbęd^c S I Ę bez 
pośrednio po ukończeniu kursu poteątk 0 

wego i że egzamin końcowy sikładać b$ 
da przed komisją, wyznaczoną przez ku 
ratorjułm. 

Związek Polskiego Nauczycie-
stwa Szkół Powszechnych* 

cera), Terefere (Stiokowskiogo), Iwo 
(Cieirpickiego), Kinltęs (grona ofic. 14 
płk. ułanów). 

Gonitwa dziewiąta 
bieg płaski na dystansie około 1600 mtr. 

o nagrodę 800 zł. 
Startują: Bajeczna (płk. Konierow-

skiego), Dagobert (Si. Rago), Jaki Taki 
(Szwejcera), Edziio (Mfclmła Róga), Hek 
tos (H. ks. Lubomirskleigo i M. Radwa­
na), Tamna (Wótowicza), Lady Szereda 
(DydyńsflAcgo), Estokada („Klery Sze-
pietów"), FoTdhan (hr. A. Morsztyna), 
Bandurka (por. J. Uśohrskiego), Rosen-
fcls (Fajlewicza). 

Początek wyścigów rmnaczony jesf 
na izodz. 15-tą. 

i 
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na trwale i realne uczczenie wielkiego Poety polskiego. 

Nie posiadamy dotąd ani jednego popularnego wydania dzieł Słowackiego. 
•.„i pokazałem w przeszłości błękicie 

• mi. co nazywał sio ludem Polaków." 
J . Słowacki. 

Wystawność i pompa, obchody i ró­
żnice, wielkie mowy „działaczy" i wicr 
Ł$ze jeszcze zapowiedzi, zawsze charak­
teryzowały życie Polski w pewnych o-
Fesach. 
.Gdy nie można się było zdobyć na ko-

Ręczną inicjatywę, na czyn realny, 
urządzano obchód narodowy, 

twarzano moment podniesienia serc i 
pucha. 

Obchód zwykle wypadał „wspauia-
jft, w księdze kultury narodu w pozycji 

ia" dawał zero, w pozycji winien — 
fetował realnie poważne sumy. 

Tak było na wszystkich etapach bi-
ftorji, tak jest.i dziś. 

Ostatnio, podczas uroczystości spro­
wadzenia prochów Poety, który nic wie-
Jfciał, „kędy w grób się położy" z ziemi 
pancuskiej, nic chcieliśmy zgrzytem ubo-
pznych rozważań zakłócać chwili osobli-

Dziś. wszakże, gdy prochy tułacze 
iDocźęly w krypcie wawelskiej, należy 
fioeno podkreślić, że poza zewnętrzną 
(stroną obchodu nie uczyniono nic, coby 

ioć na cień ugruntowania ducha Julju-
pzowego w narodzie zakrawało. 

Nie posiadamy dotąd 
*ui jednego popularnego wydawnictwa 

dzieł Słowackiego, 
|}ti w komplecie, ani w fragmentach, ani 
% literatury popularno-krytyczncj. 
. Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa 
« r. 1909 w opracowaniu Artura Górskie 
jfo), Gubryuowlcza i t. d. są niedostępne 
" "ółowi dla swej wygórowanej ceny, dla 

ybrańycli z:iś jednostek, dla intcligenej 
i UVUJM już dziś wielkiego znaczenia, bo 
zbyt niekompletne i zbywa im na ko­

t la rzach odpowiednich do potrzeb 
psu i zgodnych z ośtatniemi badaniami 
iukoWemi. 

Ofiarom p o w o l i 
będzie okazana pomoc 

doraźna. 
W związku z ośtatniemi powodaiam 

.burzami na terenie województwa łódz-
l-cgo, które wyrządziły rolnikom i lud-
|f)ści szeregu miast i miasteczek poważ-

szfrdy, urząd wojewódzki zwrócił się 
min. rolnictwa oraz min. skarbu o 

^asyguowanic kwot na pomoc doraźną 
i 'poszkodowanych klęskami żywiolo-

Jeśli chodzi o wydania tanie, dostępne 
dla najszerszego ogółu, nadające się do 
użytku szkół, nauczycielstwa i t. d., to 
w tej dziedzinie 

panuje zupełny marazm. 
Dość przypomnieć, że na długo 

przed wojną, w Rosji można było dostać 
pełne wydania Puszkina, Lermontowa, 
Gogola, z zarysem krytycznym, w cenie 
7o kop., poszczególne zaś dzieła po 5 i 10 
kop. za tomik ilustrowany! 

W Niemczech wydawnictwa Ullstei-
na, -Rcekiarna i t. p. dawały klasyków 
nietylko swoich, ale i obcych po kilkana­
ście i kilkadziesiąt fenigów. 

Nic działo się tam to wszystko oczy-
wiście bez inicjatywy rządowej, udogod­
nień wydawniczych, wydatnej pomocy 
w kolportażu. 

Tak było i jest na całym zachodzie. 
U nas tylko nabycie dzieł Słowackiego 
jest do dnia dzisiejszego luksusem. Jak­

ie mają poloniści w szkołacli arcu-.ich 
prowadzić wykłady literatury, gdy nie­
tylko młodzież nie posiada w domu dzieł 
romantyków naszych, ale i pedagodzy 
też nic mogą sobie pozwolić na ich kup­
no. 

Inicjatywa prywatna, działalność po­
szczególnych firm księgarskich nic w tej 
dziedzinie zdziałać nie może. 

Trudno, b. trudno jest w naszych wa­
runkach zapoczątkowywać edycje, któ­
re zgóry 

muszą być kalkulowane ucHcyto"^, 
Odpowiedzą mi może, że tu i owJ^ic 

wyszły nakładem prywatnym książeczki 
Słowackiego i Mickiewicza, lecz szata 
ich zewnętrzna, ukazywanie się bezpla-
uowo, sporadycznie i chaotycznie, sam 
nakład wreszcie, nic odpowiada elemen­
tarnym potrzebom! , | 

Dlatego też, pisząc o zupełnym Ira­
ku wydawnictw popularnych w tej dzie­
dzinie, muszę pominąć te, które są, bo w 

na tereniie województwa łódzkie-

Kredyty i a samorządów. 
Uchwala rady miejskiej w sprawie pożyczki winna 

być zatwierdzona przez województwo. 
Bank Gospodarstwa Krajowego nadesłał na ręce p. wojewody Jaszczołta 

obszerne wyjaśnienie w sprawie udzielania pożyczek i kredytów samorządom 
na terenie województwa łódzkiego. W piśmie tym stwierdzono, że Bank Go­
spodarstwa* Krajowego udzielać będzie pożyczek komunalnych 1 na krótsze ter­
miny, mianowicie na lat 4 i pół, 6 i pól, S i pół. Annuitety od tych pożyczek będą 
wynośmy 28 proc, 20 proc, i 16 proc, rocznie od nominalnej kwoty pożyczko­
wej. / 

Obligacje komunalne skupuje obecnie Bank Gospodarstwa Krajowego po 
burskie 5 i pół procent niższym od ich kursu średniego według giełdy warszaw 
sklej z ostatniego tygodnia przed dniem zarządzenia wypłaty pożyczki. 

Jeżeli pożyczkę zaciąga sejmik powiatowy lub miasto wydzielone, winien 
wydział powiatowy względnie magistrat przedłożyć u c h w a ł ę zatwierdzona 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych przyczem uchwała rady miejskiej win­
na być przyjęta na 2-ch kolejnych posiedzeniach w obecnoścj conajtmtie] 2'3 
członków rady. Gminy miast niewydzlclonych whmy przedłożyć taką uchwałę, 
zatwierdzoną przez wydział powiatowy. 

W związku z tem wojewoda Jaszczołt zakomunikował wszystkim prezy­
dentom miast, iż władzą która zatwierdza uchwały sejmików i rad miejskich w 
sprawach zaciągania pożyczek jest wojewoda w porozumieniu z prezesem 
Uhy Skarbowej. (E). 

sensie masowego rozpowszechni...iiu 
nie grają one żadne] roli. 

Stąd zupełna ignorancja snołcc/eń 
stwa, brak zofjentowania i poczucia wiol 
kości chwili sprowadzenia prochów W . 
szcza do ^raju. 

Stąd pustki na „galowych", pp&ypę^ 
nie przygotowanych przedstawićrikic i 
Zlu .. i.ckiego, które zaraz uro.. . -
ścia: 1! zeszły z afisza. 

Podniosły ton uroczystości nie b* 1 
wywołany tyle i zrozumieniem i (kić, .;-
ciem ile ciekawością, wywołaną prze* 
pompę obchodową i jej w s z v e < , ' f v akce­
soria i akcesoryjki. 

Jedynym czynnikiem, powołanym do 
zapoczątkowania akcji \vvdawniczo-nn-
pularyzatorsklej na szeroką skalę jest 
ministerstwo oświecenia nublićzne i . 

Tylko inicjatywa ujęta przez rząd 
noże nadać całej akcji właściwy kieru­
nek i spowodować wyniki dodatnie. 

Skoro znalazły się w obecnej chwili 
djże ('podkreślamy to!) fundusze u* we­
wnętrzną, reprezentacyjną tylko i krót­
kotrwałą propagandę, to niechże Ten, 
który „nie zostawił żadnego dziedzica, 
air dla sławy ani dla imienia" będzie 
uczczony stokrotnie trwalszym w duszi 
narodu pomnikiem 

pomnikiem dzieł i czynów. 
A wraz z Nim wszyscy Ci musza 

zbłądzić pod strzechy, którzy w chwili, 
gdy jeno w wspomnianiach głuchych 
migotał blask oręża polskiego, imię Pol­
ski rozsławili siłą ducha swego, potęgą 
genjuszu, życiem ofiarnem, spiżem dziel 
dzieł nieprzemijających. 

Fundusze na te wydawnictwa muszą 
się znaleźć, skoro pierwsze próbv. nie­
wystarczające coprawda i nikłe, były 
podjęte przez samo społeczeństwo w 
czasie nocy narodowej, już pod rządami 
zaborców. 

ANDRZEJ NULLUS. 

O d g r y z ł mu wargę. 
Sąk skazał Duszyńskiego na 1 rok więzienia. 

Kota p. w. i w . ! . 
bądą tworzone również 

na wsi. 
poniedziałek, dnia 18 b. m. w go-

jfeiuFch popołudniowych odbyła się w sa 
" 1 guferencyjnej województwa konfe-
^••uja wojewódzkiego komitetu przy­
sposobienia wojskowego i wychowania 
tycznego . 
L l Obradom przewodniczył prezes ko-
Wtctu p. wojewoda Jaszczołt. Na po­
pędzeniu obecni byli dowódca O.K. IV 
Ben. Dąbrowski, inż. Tołloczko i dr. Mi-

( Na porządku dziennym były sprawy 
zjphwalcnia regulaminu komitetu, zazna­
jomienia obecnych ze stanem i organiza­
cją przysposobienia wojskowego zagra­
nicą i sprawa tworzenia gminnych kół 
przysposobienia wojskowego i wycho­
wania fizycznego. 

W wyniku obrad przyjęty został je­
dnogłośnie regulamin oraz postanowiono 
przystąpić do energicznej akcji tworze­
nia gminnych kół P . W. 1 W. F M celem 
szerzenia idei przysposobienia wojsko­
wego i wychowania fizycznego śród mło 
dzieży wiejskiej. 

Lokatorzy domu przy Alejach Koś­
ciuszki 29 od kilku miesięcy żyli pod 
wrażeniem strasznej zbrodni, 

W kamienicy tej, w sulerynie* mie­
szkają oddawna dwie rodziny, Wroń­
skich i Duszyńskich. 

Swego czasu Wroński podczas wizy­
ty u sąsiadów, oświadczył Duszyńskie­
mu, iż zna jego brata, który śiefciał w 
więzieniu. 

Duszyński uic mówił nigdy Vwej żo­
nie, iż brat jego miał do czynienia z kry­
minałem i z tego powodu niewiasta po­
częła robić mu wymówki. 

— Ukrywałeś przede mną takie rze­
czy? Czy ja jestem twoja kochanka, ż« 
nic mi nie mówisz? 

Sprzeczka małżeńska trwała dość 
długo. 

Duszyński zaprzysiągł zemstę sąsia­
dowi, który niebacznie poruszył przy­
kry temat. 

Okazja nadarzyła się dość szybko, 
albowiem Wroński, który nie przypusz­
czał, iż Duszyński ma względem niego 
wrogie zamiary, ponownie go olwiedził. 

— Mam do ciebie interes, wyliżmy 
na podwórze — rzekł doń Duszyński, 
gdy tylko zjawił się w jego mieszkaniu 
Wyszli na podwórze, gdzie wynikła po­
między nimi sprzeczka. 

W pewnej chwili, gdy zabrakło jui 
argumentów słownych. Duszyński, po­
chwycił przeciwnika za bary i począł 
nim potrząsać z całej siły. 

Zawrzała zacięta walka, podczas któ 
rej, Duszyński 
usiłował uchwycić zębami nos Wrodskie 

Ten bronił się jak mógł '.dając sebie 
dokładnie sprawę z niebezpieczeństwa, 
które mu groziło. 

Jako słabszy — musiał ulec. 
Rozwścieczony do nieprzytomności 

Duszyński 
wpił się zębami w dolną wargę Wion-

skiego. 
Zacisnął zęby z całej siły. Rozległ się 
krzyk i krew buchnęła z ust Wrońskie­
go. 

Wroński padł na ziemię tracąc przy­
tomność. Leczył się on przez dłuższy 
czas w szpitalu. 

Duszyński został aresztowany. 
Wczoraj znalazł się on przed s^dem 

okręgowym, który sprawę tę rozważał 
w trybie uproszczonym. 

Oskarżony na sprawie nie przyznał 
się do winy, twierdząc jedynie, iż na tle 
plotek sąsiedzkich wynikła pomiędzy 
nimi bójka. Wroński prawdopodobnie 
upadł i rozbił sobie wargę. 

Poszkodowany oraz kilku świadków 
zeznamiarni swemi obciążyli oskarżone­
go. 

Sąd, po wysłuchaniu mowy prokura 
tora, skazał Duszyńskiego na rok wię­
zienia, das. 

Konkurs strzelecki. 
Komendant Niedzielski 

zdobył pierwsze miejsce 
Wczoraj rozpoczęły się zawody spor­

towe urządzane przez woj. komendę p. p. 
Zawody trwać będą do 21-go b. m. 

włącznie, w którym to dniu zostaną roz­
dane nagrody. Nagrody wręczy zwy­
cięzcom p. wojewoda Jaszczołt. 

W pierwszym dniu zawodów odbył 
się konkurs strzelecki na strzelnicy woj­
skowej na Mani. W konkursie brali u-
dział prawie wszyscy wyżsi funkcjonar-
jusze policji okręgu łódzkiego oraz liczni 
funkcionarjusze niżsi. Ponadto brał u-
dział w konkursie komendant P. P . na m. 
Łódź, podinspektor Niedzielski i jego za-, 
stępca, nadkomisarz Izydorczyk. 

Podinspektor Niedzielski zajął pierw­
sze miejsce w strzelaniu z rewolwerów. 
O godz. 11-ej przybył na zawody p. wo­
jewoda Jaszczołt w towarzystwie sekre­
tarza p. Rosickiego, witany na rn^^u 
zawodów przez woj. komendanta P. P.. 
p. inspektora Foerstera. 

P. wojewoda^ przyglądał się z zainte­
resowaniem popisom, poczem o godzinie 
1-ep, żegnany przez obecnych oficeró\ 
policji, odjechał do województwa. 

Rozwiązanie sejmiku 
łódzkiego. 

Wybory odbądą sią 
w sierpniu. 

Reskryptem ministerstwa spraw we* 
wenejrznych rozwiązany został sejmiK 
powiatu łódzkiego. . 

Wybory do władz nowego sejmiku 
wyznaczone zostały na koniec sierpnia. 

JM 

k 
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J e d y n a d r o g a » 
BraK nam cierpliwości V'Gdy tylko 

nadmierny się na najmniejsze przeciw­
ności, rozmyślamy Jakby zboczyć z 
drogi większego, ale zato owocnlejszego 
wysiłku. 

Po załamaniu się złotego lansowano 
w Polsce na najszerszą skalę wszelakie­
go rodzaju koncepcje pieniężne, skiero­
wane przeciwko opieraniu waluty pol­
skie] na złocie. Cały szereg autorów pol-
sklch w obszernych rozprawach w ar­
tykułach publicystycznych i odczytach 
publicznych głosił najróżniejsze teorje 
pieniędzy hipotecznych I Innych. 

Prawie, że na rok zamilkły te głosy. 
Powodzenie gospodarcze, oparte przy 
tern właśnie na zastosowaniu się do naj­
bardziej wypróbowanych metod gospo­
darowania, pozwoffJo wszystkim zapo­
mnieć o niebezpiecznych eksperymen­
tach. Ledwie jednak — zwykłą koleją 
losów — nasz horyzont gospodarczy 
nieco się zachmurzył, a już zapomniane 
koncepcje odżyły. 

Rejestrujemy Jako pierwszy głos p. 
senatora Stanisława Gaszyńskiego (v. 
Epoka z 18 b. m.) 

P. sen. Gaszyński twferdzt, że „wy­
ścig pracy" jeszcze się nie rozpoczął w 
Polsce. Jesteśmy zależni od „lichwia­
rzy" międzynarodowych. Musimy po­
rzucić złoto jako podstawę pieniężną, 
ponieważ złota sami nie wydobywamy, 
ponieważ Jest ono fałszywym spraw­
dzianem wartości, ponieważ jest zmono­
polizowane przez światową Hnansjerę 
itd. Diateg wedle autora należy coprę-
dzej przekształcić Bank Polski na Pań­
stwowy Bank Emisyjny, wyposażony w 
gwarancję hipoteczną, | na tej podsta­
wie emitujący banknoty, przyczem każ­
dy obywatel posiadający własność nie-
rucłtomą miałby możność do wysokości 
jednej trzeciej swego majątku otrzymać 
niebywale tani, bo na 3 i pół procent kre­
dyt. Wtedy to „budżet państwa będzie 
zdwojony, z łatwością zrównoważony, 
mimo, że obywatele płaciliby podatki pro 
porcjonalnie dwa razy mniejsze niż pła­
cą obecnie przy swoich mizernych o-
brotach. Przez tan), własny, długoter­
minowy kredyt powstałaby pełna praca, 
produkcja, wielka wewnętrzna konsum­
pcja, czyli prawdziwe bogactwo naro­
du... Znaków pieniężnych będzie wów­
czas tyle, Ile będzie wymagało życie go­
spodarcze4*. 

Rzecz istotnie — zdaje się — kon­
centruje się koło tego, by było dużo 
„znaków*4, boć wszelkie koncepcie pie­
niędzy towarowych, hipotecznych i In­
nych zawsze I wszędzie rodziły się z 
braku kapitałów wytworzonych oszczę­
dnością. 

Okresowi fermentu walutowego za­
tem | gospodarczego w Europie, towa­
rzyszyły prawie we wszystkich pań­
stwach europejskich podobne teorje. 
Dzisiaj Już cały świat cywilizowany 
bądź wrócił, bądź powraca do goldstan-
dard. Communis opinio nauki znalazła 
już wyraz w praktycznych ł rozwiąza­
niach problemu pieniężnego przez pań­
stwa i rządy. 

NiowątplMe ztoto nie Jest idealnym 
regulatorem obiegu pieniężnego. Trzeba 
powiedzieć, że kraje o rozbudowanymj 
systemie pieniężnym — Anglja | Stany 
— im bardziej się wiążą z e złotem, tern 
bardziej zarazem od złota się iiniezńle-
żniala, tworząc walutę opartą li jedynie 
na elemencie psychicznym, na zaufaniu 
(system czekowy). Atoli narazić nie 
mamy żadnego innego lepszego sposobu 

oderwania się od złota, jak (co może 
brzmieć paradoksalnie) najściślejsze 

powiązanie pieniądza z jako tako funk­
cjonującym mechanicznie regulatorem, 
jakim jest właśnie złoto. 

Dotąd proponowane regulatory obie­
gu pieniężnego nie wydają się lepsze. 
Może najgorszym jest tak zwany pod­
kład hipoteczny. Co może bowiem mieć 
wspólnego martwy stan posiadania nie­
ruchomego z potrzebami żywego obro­
tu towarowego, uwarunkowanego sta­
nem produkcji \ konsumpcji? Niewątpli­
wie bardzo mało, albo wcale nic. 

Może szczęśliwsze są koncepcje powią­
zania obiegu w ten czy w inny sposób z 
obrotem towarowym, co przecież jest 
włanie w gruncie rzeczy istotą obecne­
go systemu emisyjnego. Tylko znów 
trzebaby taki system wyposażyć w ten 
czy Inny obiektywny hamulec i regula­

tor: jak zwykle trudność powstaje w 
wyborze. 

Pewien czas w Polsce koncepcje 
pieniędzy hypotecznych i inne teorje In­
flacji, pozbawionych mechanicznie dzia­
łającej aparatury hamulcowej, wydawa­
ły się mocno niebezpieczne. Toć zwo­
lennikiem ich był obecny minister skar­
bu, gdy doszedł do steru skarbu. 

W praktyce jednak rządy obecnego 
ministra skarbu nacechowane były wła­
śnie — z ogromną korzyścią dla kraju — 
wielką wstrzemięźliwością w dziedzi­
nie eksperymentów gospodarczych. Ró­
wnież w dziedzinie pieniądza, w które] 
kroczono także po drogach może ucią­
żliwych ale za to zdawna wypróbowa­
nych. 

To uprawnia do przypuszczania, że 
i nadal po tej drodze kroczyć się bę­
dzie. , A. Z. 

IV notesiku businessmana. 
Łódź, 20 lipca. 

CYFRY BILANSU HANDLOWEGO za irile-
sdąc czerwiec (podane przez nas we wczoraj­
szym „notesiku") wywołały wśród czynników 
rządowych zamiar przyśpieszenia zastosowania 
środków zaradczych przeciwko dalszej pasywt-
zacji bilansu. 

POTROJONE CŁO będzie sle opłacać obce 
nic od importu superfosfatów. Powodem no­
wego roz^onzftdzenia jest obawa, by przp wzro 
Sde krajowego spożycia superfosfatów nie prze 
ciążyć zbytnio bilansu handlowego. Minister­
stwo może zezwolić na wwóz bezcłowy. 

POMOC KREDYTOWA rządu dla malej 
własności rolnej (jako pomoc do obsiewów wio­
sennych i przewozów na obszarach dotkniętych 
klęskami żywtolowemi) wyniosła ogółem w całej 
Polsce — 11.8 miljonów złotych w ciągu roku 
1927. 

KONTA OSZCZĘDNOŚCIOWE Pożyczko­
wej kasy oszczędnościowej przekroczyły Już 
cyfrę, zamierzoną do osiągnięcia według pla­
nów tej instytucji na ultimo grudnia. Miesiące 
letnie przyniosły wzmożony ruch w oddzia­
łach P. K. O. w miejscowoścracu uzdrowisko­
wych. 1 

CHAŁUPNIKÓW (t. zw, paicowirrEków zatru­
dnionych na rachunek fabrykanta poza miej­
scem przedsiębiorstwa) ministerstwo skarbu po­
leciło okólnikiem z 30 czerwca uważać za pra­
cowników przedsiębiorstwa. 

MODERNIZACJA I RACJONALIZACJA prze­
mysłu śląskiego postępuje znacznie naprzód. Do­
pływ kredytów zagranicznych na cele inwesty­
cyjne jest nadal bardzo pokaźny. Rybnickie 
gwarectwo 4 przystąpiło do dalszej rozbudowy 
swych kopalń.. 

Ć & e m wsf n i r i i T% 

Dziś i dni następnych. 

( K i e d y W ł o s z k a k o c h a . . . ) 
D r a m a t ż y c i o w y w 10 a k t a c h . 

Dzieje młodej, pięknej dziewczyny pozbawionej opieki 
rodziców, rzuconej na pastwą losu, 

ofiary starego lowelasa. 

« " " o 9 o , k a w n ! i M A D G E B E L L A M Y , 
która na konkursie najpiękniejszych oczu w Kalifornji 

zdobyła pierwszą nagrodę. 
F i l m p o w y ż s z y o p a r t y n a ś w i e t n y m s c e n a r i u s z u . 
B ł y s k o t l i w a r e i y s e r j a . 0**m K o n c e r t o w a g r a . 

P i e r w s z o r z ę d n e t y p y . 

H I E T R U D N 

wyśmienita szampańsKa farsa 

z Hansem NIERENDORFEM. 
Osiem aKtów nieustannego śmiechu do rozpuKu. 

P o c z ą t e K s e a n s ó w o 6. 6 p o p o l 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WALUTOWEJ 
z dnia 19-go lipca 1927 roku. 

GOTÓWKA: 
Dolary 8.91 I n>ót 

CZEKIt 
Beljgja 124.40 
Holandia 358.40 
Londyn 43.435 
N. York 8.93 
Paryż 35.025 
Praga 26.50 i pól 
Szwajcarja 172.18 
Wiedeń 125.80 
Wiochy 48.62 ./ 

I 
)n 

k 
k 

'. 

n. 
)Ł 

ni PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

DoJarówka 55—54.75 
Paź. ttolarowa 82—82.50—82 
Poż. kolejowa 102.50—103 
5 proc. poż. konwersyjna 63 9 
8 proc. poż. konwersyjna 92 
4 a pół p roc M y zastawne zfemSBcl* 

zł.. 59—58.75—59.50 
, 4 proc. listy zastawne zternskre zł. S 

5 proc. obi, Tow. Kred, m. Warsza 
wy 68 

AKCJE. 
Bajrók Dyskontowy 130 
Bank Polska 139—141—140.50 
Bamjk! tfetidlowy 6.60 
Bank Zarobkowy 77-—77.50 
Częstacfce 2.85 
Węgid 9O-91.5O—90 
CegMskfi 37.50 
Modrzejów 8.05—8.50 
Rudlki 2.25—2.30 
Zawiercie 32—32.50 
Borkowski 3.25 
FusteMk 2 
Cukfier 4.60—4.55 
Nobel 46.50—48-^7.75 
LHpop 28—29 
Osflrowiedtóe 78—80 
Starachowice 56—57—56.50 
Żyrardów 17—16.75 
Haber busch 135 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 19 lipca. 

(Polska Agenda Telegraficzna). , 
Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.70—57.85 
100 dolarów 514.83—516.13 
Czek na Londyn 25,07 i trzy 'ćwierć 
Telegraf, wypłaty na Berlin 122,696 

123,004 
Warszawę 57.^1—57.77 , 

Zurych 20.34—25-22 i tr.cy ćwierć; 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKlEG< 
w dniu 19 lipca 1927, 

Londyn 43.50 za 1 funt szler,l. 
Za 100 złotych: 
Zurych 58.00 
Bcrttin: wyplata na Warszawą :16.871 

—47.075, Katowice 46.925—47.125, PoĄ 
nań 46.90—47.10 

Gdańsk 57.70-57.85 
Wypłata na Warszawę 57.61X57:^1 
Wiedeń czeki 79.21—79.49, bankie­

ty 79.10—79.50 
Praga 377.50 

Ż a d n a s k ó r a t e g o n i e p o ­
k o n a , 

Co o b c a s g u m o w y 

i i 
B e r s o n a " 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA* Str. 9. 

frorzona została międzyzwiąz­
kowa komisja. 

pnegdaj odbył się w Warszawie 
Jfhpolski zjazd kupiectwa wlókien-

c?o, w którym wzięli udział przed­
zielę organizacji kupieckich, zrze-
ych zarówno w centrali związku 
:6w, jak i w stowarzyszeniu kupców 

(eh . 
fiędzy innymi łódzkie kupiectwo re-
tentowali przedstawiciele następują-

zrzeszeń: stow. kupców m. Łodzi, 
stow. kupców i przemysłowców, 

^szego stow. kupców detalistów i 
kupców i przemysłowców chrzc­

in. 
Dbrady zjazdu, który został zamknię-
pźno w nocy, poświęcone były prze-
inie sprawie nieuregulowanego sto-

między fabrykantami i kupiect-
włókienniczym. W poszczegól-
przemówieniach referenci zgodnie 

fntowali, iż przemysł posługuje się 
Upełniej nieracjonalną polityką sprze 

gdyż zamiast intensywnie zajmo 
się zdobywaniem nowych rynków 
tt, usiłuje pozyskać bezpośredtii kon 
z konsumentem, dzięki czemu egzy 

)cja handlu (szczególnie półhurtowe 
detalicznego) stawia się pod znakiem 

Jfania. 
[V przyjętej przez zjazd rezolucji 
*£rdza się konieczność energicznej 
(ci z powyższym stanem rzeczy. W 
też celu wybrana została komisja, 
Ona z przedstawicieli poszczegól-

organizacji, dla szczególowego o-
Powania metod sanacji w handlu włó-
Pniczym. 
Kaznaczyć należy, że obrady, mimo 
Jednolitego elementu wchodzącego w 

zjazdu, charakteryzowała najzu-
Piejsza harmonia. 
[Najlepszym dowodem tego twierdze-
Jest fakt utworzenia mlędzyzwiązko-
komisji. c. 

fu 

Przedstawiciel wielkiego koncernu włókienniczego 
przybył do Łodzi. 

W bież. tygodniu przybywa do Łodzi p. O. Judell, dyrektor wydziału włó­
kienniczego firmy B. Singer et Co. w Sydneyu w Australii. Wielki ten koncern 
włókienniczy przejął generalne przedstawicielstwo polskiego związku ekspor­
towego przemysłu włókienniczego na rynku australijskim, a pierwsze tranzak-
cje Łodzi z tym rynkiem ujawniły poważne możliwości eksportowe dla manu­
faktury łódzkiej. 

Wraz z P* JudelPem przybywa do do Łodzi przedstawiciel generalny tego 
koncernu na Polskę, p. Szalla, który od dłuższego czasu współpracuje z konsu­
latami polskimi w Australii. Przedmiotem jednodniowych narad z przedstawicie-
mi żyda gospodarczego Łodzi będzie sprawa wzmożenia eksportu włókienni­
czego do Australji, gdzie manufaktura jest jednym z głównych artykułów im­
portu, wyrażającego się pokaźną cyfrą około 40 miljonów funtów szterlingów 
rocznie. J 

Przedstawidele koncernu australijskiego zwiedzić mają również kilka więk 
szych fabryk łódzkich w celu zapoznania się z rozmiarami produkcji przemysło­
wej Łodzi I umożliwienia iaknajintensywniejszego zbytu wyrobów łódzkich do 
Australji i Nowej Zelandii. (E). 

Wiadomości gospodarcze. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych 8.92 w płaceniu 1 
8.93 w żądaniu. Tendencja wybitnie 
spokojna z odcieniem słabszym. Podaż 
materiału przewyższa popyt. Obroty 
małe. 

Na giełdzie łódzkiej obracano wczoraj 
dolarami po kursie 8.92 I trzy dziesiąte. 
Obroty kilkutysięczne. W poszukiwa­
niu listy zastawne łódzkie 4 i pół proent. 
(54 i pół) ] 5 proc. (58 i pól). 

Kto nie ptaci? 
Wydział ochrony kredytu przy sto­

warzyszeniu kupców m. Łodzi (Piotr­
kowska 73) informuje nas o dopuszczeniu 
własnych weksli do protestu przez nastę­
pujące firmy: 

W Łodzi: M. Kutner, Zgierska 46. 
Ch. M. Pozner, Stary Rynek 2. 
W Grójcu: Pepi Szlefcrik, Warszaw­

ska 30. 
We Lwowie: .S. Rosner, Legjonóv 

nr. 37. ^ 

ROSYJSKO - ŁOTEWSKI UKŁAD HAN­
DLOWY. 

Rysa, 19 lipca 1927. 
(Własna służba inL „Republiki"). 

W sprawde rosyjsko-łotewskiego układu han­
dlowego łotewska prasa opozycyjna podnosi swe 
obawy spowodowane sytuacją w polityce zagra­
nicznej. Głosi ona pogląd, że układ ten jest de­
monstracją rosyjską przeciwko Angi& i ż-e z 
chwilą wybuchu jakiegoś konfliktu miedzy Anglją 
I Rosją, konfliktu, którego pnzegiegu nie można 
obecnie przewidzieć, Łotwa będzie już związana 
z jedną ze stron. 

Również w Estonii układ ten uważany jest 
za zawainty zbyt pośpiesznie i niezgodny z usi­
łowaniami zawarcia unji celnej łotewsko-estoń­
skiej, którą Już od szeregu miesięcy acz jak do­
tąd bezowocnie, starają się obie strony urzeczy­
wistnić. 

FIL JE BANKÓW AMERYKAŃSKICH 
W BERLINIE. 

Berlin, 19 lipca 1927. 
Dnia 1 sierpnia otwiera Guaranty Trust Com­

pany of New-York wspólnie z Guaranty Compa­
ny of Ncw-York buro w Berlinie. Wstępuje w 
ten sposób w ślady innych wielkich banków a-
incrykańskich, które już od dłuższego czasu u-
trzymują w Berlinie stałe przedstawicielstwa. 

POGORSZENIE SIĘ FRANCUSKIEGO BILANSU 
HANDLOWEGO. 

Paryż, 19 lipca 1927. 
Francuski bilans handlowy, który od stycznia 

do kwetnia był czynny, w końcu maja zaś stał 
się znowu biernym, wykazuje za pierwsze pół­
rocze roku* 1927 deficyt w wysokości 166 milj. fr. 
Za sam czerwiec deficyt wynosi 140 milj. fr., po­
nieważ wwóz wyniósł w tym miesiącu 4557 mlii 
fr., a wywóz 4417 milj. fr. 

Dyżury w aptekach. 
Dziś w nocy, dnia 20 lipca, duźyruja 

następujące apteki: 
N. Epsztein (Piotrkowska 225), M 

Bartoszewski (Piotrkowska 95), M. Rp-
senblum (Ccgiclniana 12), S-rowie (ior-
feina (Wschodnia 54), J. Koprowski (No-
womiejska 15). (R) 

KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWH: 
W Czwartek, dnia 21 lipca o godzinie 8-e. 

wloczorem odbędzie się koncert symfoiticzn) 
pod dyr. Teodora Rydera. W programie miedzy 
iraiemi: Czajkowski: symfonj;i (A-mol) oraz li­
twory Thomas'a. Wagnera i VerdlŁcgo. W so­
botę, o gadzinie 6-cj koncert popularny, 

Ninlejszem zawiadamiamy, że wy­
łączne prawo sprzedaży na Łódź i okolice 
naszych wypróbowanych kosmetyków: 

.KREM „MUZA" 
usuwający piegi, plamy \ 

J _ udęlikainiający cerę. 

7 7 

Konarskie! 
P o d d ę b l u 

WILLA JANISZEWSKICH, 
lżenie tramwajowe I autobusowa 
F^e kilka pokoi od 1-go sierpnia 

vVnajęcla. Ceny przystępne. 
Wiadomość na miejscu. 

lieszkanie 
bokojowe z wygodami 1 ogrodem 

»D* N " do adm. Republ. 

%$jemoivt budynku wojskowego w 
In, Konstantynowska Nr. 81-83.— 

jlłRÓły w „Polsce Zbrojnej". Iłliż 
| informacje w 4 Okr. Szefostwie 

\ fwnictwa, Łódź, Piotrkowska 212 
Hpn wznoszenia ofert 27 lipca ih, 
\K Wadjum 3 procent. 

ce. Szczegóły w „Pdsce Zbroj-
Bliższe informacje w 4 Okr, 

«twie Budownictwa, Łódź, Pfotr 
kowska Nr. 212, 

wznoszenia ofert- 28 lipca rb. 
Wadjum 3 procent-

na budowę i remont studzien w Woj-
skow. Więzieniu Sledczem w Łodzi 

Szczegóły w .Polsce Zbrojnej1'. 
Bliższe informacje w 4 Okr. Szefo­
stwie Budownictwa, Łódź, Piotrkow­
ska Nr. 212. — Termin wznoszenia 
ofert do 25 lipca rb.—Wadjum 3 proc. 

na remont koszar 28 p. S. K. i łaźni 
gam. w Łodzd. — Szczegóły w „Pol­
sce Zbrojnej". — Bliższe informacje w 
4 Okr. Szefostwie Budownictwa, 

Łódź, Plliofcrkowska 212. 
Termn wznoszenia ofert do 26 lipca 

r. b. — Wadjum 3 procent. 

Roślinny Balsam 
„VERUS" 

N I E Z A W O D N Y Ś R O D E K N A P O R O S T W Ł O S Ó W . 

Woda „LILJOWA" 
99 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Stowarzyszanie WatciMil itośmkl 

w gminacti Qałttówek i Mjdiw 
z s i e d z i b ą w Żaków cach 

ninlejszem zaprasza Członków swoich na 

| ftT" do mycia 
9*"^ 1 włosów. 

I 

14 krosien „Januard" z kompl. ur/q-
dzoniem zaraz do wydzierżawienia, 
ulica CEGIELNIANA 68, tel. 30-90. 

DR. MED. 

powrócił 
przyjmuje chorych na żołądek i kiszki 
od tf. 11—12 przed poł. i od 4 - 5 po pol. 

UL. PIOTRKOWSKA Wg 175. 

Dr m e d . 

N a w r o t 7 
tclcf. 28-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7« 

Dr, med. 

ul. Z i e l o n a ATs 6 
Telefon 45-49. 
Chor. s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e . 
Przyjm.;-bd 8—91/,, 
12—2 I od 7—8 w. 

do obmywania twarzy 

ZIOŁA' „TATRA 
oraz Mydło Chmic-
lowo—Tatarakowe 9 

powierzyliśmy 

p . s 
Ł ó d ź , P o m o r s k a N2 6 7 . 

Z powalaniem 

UMOWA LEClBItlB-RKlElUm 
„ L O T " 

. WARSZAWA, ŚLISKA 3 2 . 

Z a r z ą d S p ó ł k i A k c y j n e j 

przemysł włókienniczy 

M I C H A Ł G b A S E R 
w ŁODZI 

zawiadamia pp. "Akcjonarjuszów Spółki, że Zwy 
czajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
Spółki odbędzie się w dniu 16 sierpnia 1927 roku 
o godzinie 5-ej po południu w lokalu Zarządu 
Spółki przy ulicy Zielone] Nr, 5 z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie 1 wybór przewodniczącego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Zarządu z działalności za 
rok operacyjny 1926. 

3) Zatwierdzenie bilansu i podział zysku /a 
rok 1926. 

4) Wybór Członków Zarządu. 
5) Wybór Członków Komis]! Rewizyjne]. 
6) Wolne wnioski Akcjonarjuszów. 

odbyć się maja.ee w dniu 31 lipca r. h. o ;VM.I/.
 :J 

12-oj w pierwszym terminie lub w dniu ; s ie i - p 
pnia o godz. 11-ej w drujrini terminie w Żakowi- | 
cach w wilii dr. Ak er berga z następującym po- ? 
rządkiem dziennym: \ 

1) Zagajenie Zebrania. w-] 
2) Wybór przewodniczącego Zebrania. 
3) Sprawozdanie Zarządu z działalność!. T 
4) Odczytanie protokułu Komis]] Rew L O T - Jfj 

nc.i. 't*-< 

R) Wybór I Członka Zarządu i Zastępcy, 
6) Wolne wnioski. , J B W ^ 

ifia J. DruKera 
poleca bogaty wybór wszelkiej Kosme 
tyki krajowej i zagranicznej po ce 
1 nach bardzo niskich. — 

Uwaga: Puder Cotjego i Hubigana na wa& 

Doktór 

RAPEP0RT 
ul. Prez. Narntowicza 25 

Dzielna 
telefon 44-10 

Chorooy nerek, pę­
cherza i dróg mo­

cz owy en. 
Przyjmuje od 1 

pop. i od 4—7 
" D r . 

U l W 0 
choroby sKórne i 

weneryczne. 
Przyjmuje od 5 do 

7y. po poł. 
W niedziele i świę­
ta od 1 ł*e| do 1-ej. 
6g-o Sierpnia 1. 

Tel. 48-62. 

Lekarz - dentysta 

f. 
przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr 

kowskie) 294 
codziennie od god 

2—7 wiecz. 

Dr med. 

imw. 
Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 
moctowych, 

Przyjmuje od 4—7 
N A W R O T 8. 

Telefon 19-90. 

Dr. med. 

Z . Daty ner 
UROLOG 

choroby nerek, pę­
cherza 1 dróg mo­

czowych. 
Przyjmuie: od 1—2 

i od 5—8. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olginska)/ 
Telefon 48-95. 

polifechniKi 
szoka KoDdycił 
ewentaaln e leiitj 
Chętnie wyjedził 

Oicrty 
sub .Student* 

w adm. Republik* 

Di. li. tai 
Ordyiu/e od l-go 

czerwca 

Ładoy. doi] 
pokój 

z oddzielnym we 
ścicm w ogrodzi 

wynajęcia. 
Oferty W administi 

„Republiki" sub. 
„R. 

http://maja.ee
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JLUSTRCW AN»t REPUBLIKA 

P a n u M i e c z y s ł a w o w i S i e ń k o w -
s k i e m u z Lodzi odebraliśmy z dniem 1-go 
lipca 1927 r. nasze zastępstwo na wojewódz­
two łódzkie. Za wszelkie długi p. Sieńkow-
skiego nie odpowiadamy. 

Zarazem donosimy naszej Szan. KHjen-
tełi jaknajuprzejmiej, że z d n i e m 1 l ipca 
r. b . o d d a l i ś m y n a s z e z a s t ę p s t w o 
n a w o j e w ó d z t w o ł ó d z k i e 

9. m m i i 

Polecamy się nadal, łaskawym względom 
naszej Szan. KHjenteli 

O r y g i n a l n e S z w e d z k i e w i r ó w k i 
d o m l e k a 

„REGO" I „OLYMPIC", STOCKHOLM. 

ZASTĘPCA NA WOJEWÓDZTWO ŁIDZUE: 

m u fUlCISZU SIACEiOWSKl. 
KALISZ, R y n e k G ł ó w n y Ns 9 5 . 

Dużo czasu i pieniędzy! 
i 
i 

zaoszczędzisz sobie używając proszku do prania 

„BLASK i i 
I 

J 
L E C Z N I C A 

nłe zawierającego żadnych szkodliwych domie­
szek niszczących bieliznę. 

Instytut de Beaute 
nil 1 i J i S " W ^ Y

B

D E « r nnn l S *P*CJalIstóW i 
(fliplomeedel Dinersitt ds Bmtt ..Codib Parb) — styczny przy Górnym Rynku, i! 

CcgSelHiana 19 , FRONT M 8 . P i o t r k o w s k a 284, tel. 22 89 
Masaże twarzy, oraz odtłuszczające. ;Przy P«ys tanku tramw. pabjanickich) 

Usuwanie zmarszczek piegów, wągrów P r zyJm uJe chorych w chorobach wszyst 
i innych defektów cery. Pielęgnacja 

włosów. Klcktrotcrapja. 
Przyjmuje od 11—7. 

Gabinet zaopatrzony w najnowsze 
aparaty. 

Ulgi dla urzędniczek. 

JEDWABIE 
w najlepszych gatunkach poleca 
p o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h 

S. CIESIELSKI 

Łódź. Piotrkowska 1D9, front 1 

MDIOMONTER 
doświadczony w samodzielnym mon­
ia ńi większych odbiorników oraz dwaj 
p r a k t y k a n c i do większego przedsię­

biorstwa radiotechnicznego 
n a t y c h m i a s t p o t r z e b n i 
Krótkie oferty rab, „R. U9* do admtn. 

Republiki. Najlepszy i najtańszy powielacz 
„WTÓR" 3.000 odbitek z jednego 
oryginału. Działa prosto bez wywo­
ływania, utrwalania chemikalji. Daje 
odbitki wyraźna, czysta, Setki za­
świadczeń Ministerstw. Instytucji, 
Wojska, PoUcJŁ—Cena 160 xl, kom­
plet Dodatld i papier najtańsza. 

Dogodne warunki spłaty. 
W a r s z a w a , uL Krucza 36. 

Wysyła się za zaliczeniem pocztowem 

DO SPRZEDANIA 

kich specjalności od g. 10 rano do 6-cJ 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z ł o t e * Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiel6 

świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

zjote, platynowe i netty. 
W niedziele i święta dogodź 2 po poł 

l prawami gimnazjów państwowych 
Gimnazjum męsKie 
l . SIAKINA w Łodzi Piotrkowska 18 
I Kancelarja czynna we wtork i 

I c zwar tk i o d g o d z . 11—1 

Dr. Józef Szwajcer 
akuszerja 1 choroby kobitce 

P O W R Ó C I Ł 
POMORSKA 1* 7, TELEFON M 27-84 
przyjmuje od 6—7 po poi. 20 

1—•—— 

O d L V I I I . 
do wynajęcia 2 umeblowane po­
koje odpowiednie dla lekerza, 

prawnika lub na biuro. 
Gdańska 28, m. 1, od godziny 

2—5 i od 8 wiecz. 20 
a 

BÓL GŁOWY i WYCZERPANIE 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątro­
by, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artre-
łyzm, cierpienia h«moroldalne są spowodowane 
przeważnie złą przemianą materjl 1 zanieczy­
szczeniem krwi w organizmie ludzkim. 
Zio ła z G6r Harcu b-ra LAUERA 
sprzyjają dobre] przemianie materjl, pobudzają 
trawienie, oczyszczają krew, a przedewszystklem 
uzdrawiała żołądek i powodują regularne dzia­
łanie wątroby I nerek, oraz osuwają obstrukcje. 
Zio ła z Gór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następ­
stwem których jest reumatyzm 1 artretyzm. 
Zio ła s Gór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni 
żółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 
Cena V, pudełka zł. 1,50, podwójne pudełko zł, 2 50 
Sprzedaż w aptekach 1 składach aptecznych 

PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

przy a l . P i o t r k o w s k i e j 1 7 
Z a c h o d n i e ] 5 2 , 

Gabinet elektro 1 śwlatłoleczniczy Roentgenoterapja 
świetianle (lampa kwarcowa). 

Przyjmują chorych We wszystkich specjaln, następ. lekarze 

(drugie podwórze) 
t e l . 3 4 - 6 7 . PRZY 

Na 

Dr. ALTENBERGER 
Dr. ARTYFIK1EW1CZ 
Dr. CZAPLICKI 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dr. GAJEW1CZ 
Dr. GARLINSKI 
Dr. ŁUGOWSKI 
Dr. MAJEWSKI 
Dr. MARX 
Dr. MICHALSKI 

Dr. MIŁODROWSKI 
Dr. NOWICKI 
Dr. OLSZEWSKI 
Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 
Dr. STARZYŃSKI 
Dr. ^AŁłłSKI 
Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. ZIEGLER ED (Jr 

Leczn ica o t w a r t a c o d z i e n n i e o p r ó c z ś w i ą t 

składający się z 2 pokoi, kuchni I przed 
pokoju r pół-morgowym ogrodem owo­
cowym w Rąbieniu pod Aleksandrowem 
Cena 7 tysięcy złotych gotówką, lub 
te± zamienię na 2 pokojowe mieszka­
nie W Łodzi z odpowiednią dopłatą. — 
Oferty preszę składać w administracji 

pod „DOMEK 7 0 0 " . 

( F ffEt M L C J ) 1 SUI 
większego z kuchnią poszukuję. 
Oferty sub. „Gotówka—Sierpień-

I I A r 7 f i i i r A , ekarzy~specjatlatów i gabl-
iwUC&lsiilsCT net Iekarsko-dentystyczny — 

„ S A N I T A S " 
Gegie lniana 2 9 , t e i . 44-61 
Przyjmuje? n a s t . l e k a r z e s p e c . 

Dr. Laski 
Dr. S z . M a ł o w l s t 
Dr, M o r t k o w l c z 
Dr. Prybulsk l 
Dr. H. R a k o w s k i 
Dr. G. R o z e n b e r g 

Dr. Engel 
Dr. Frld 
Dr. G e r s z t a j n 
Dr. G u t s z t a d t 
Dr. Imich 
Dr. I z y g s o n 
Dr. K a c e n e l s o n 
Dr. S. Kantor 
Dr L e w l n s o n 
Dr. L e w i n s o n o w a 

Dr. R o z e n b l a t t o w a 
Dr. S z a j e r o w l c z 
Dr. A. S z t a j n b e r g 
Dr. I. S z t a j n b e r g 

L e k a r z e d e n t y ś c i : 
Cukier I I Krenicka-Cypln 
Gr lnsz ta jn-Harkawl || Szacka . 

Analizy moczu, krwi, plwocin i t. d, 

P O T I N I E M I Ł A W O Ń 

, > zRAK.NÓGiPACH 
t 1$ Zł/AŃfl NIEZASTĄPIONY-rv. 

śmS^^Lfc ' -af STL 

Poszukiwana lot od I-go sieipnia 1.1. 
BIEGŁA SlttlOTYPlSTHft 

z gruntowną znajomośCą języków polskiego 
1 niemieckiego. — Reflektuje się tylko na 
pierwszorzędną siłę —Oferty z życiorysem 
sub WW.' składać do admin. „Republiki" 

• l 0 H m i M i m M m « « 9 I H 9 H | S | C A O a i 4 

a S L s a i s a i i S S a ^ 

OGŁOSZENIA DRO&NE 

• 3 1 
K u p n o 

s p r z e d a ż 

Mało używane pla 
nlno do sprze 

dania Wólczańska 
109 m. 12 20 

Kupię landoletkę 
6-cio osobową 

Oferty do admin. 
.Republiki- sub. 

,M, R " 'ii 

Dwie magle do 
sprzedania wraz 

z mieszkaniem Piotr 
kowska 114 24 

Parową maszynę na 
25 koni w dob 

rym stanie okazyj­
nie sprzedam. Of. 
sub .H M" do adm 
Republiki 30 

o sprzedania dwie 
elektryczne ma 

gle wraz z mieszka 
niem, Wiadomość: 
Zielona 28, Różycki 

3 1ampkowy radio 
odbiornik na 

wszystkie stacje za 
graniczne, okazyj­
nie do sprzedania 

zł. 240,— Bliższe 
wiad. w rodź od 
I6-ej—18-ej Wól­

czańska 148 u do­
zorcy 21 

P o s a d y 

rielęgnerki z dłu­
goletnią prakty­

ką polecają się, ni 
Główna 14, A. Liss 
sklep galanteryjny. 

30 •301-27 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
kułowicza, Warsza­
wa Żórawia M 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: buchalteru 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kall-
grafjl, pisania na 
maszynach. Po u* 
kończeniu świadec­
two. Żądajcie pros­
pektów. 30 

Pracownik fryzjer­
ski potrzebny. 

Ceglelniana 62 Korn 

Od zaraz no 
na osoba Inte­

ligenta (chrzęść.) 
łag charakt do pół 
torarocznego dziec­
ka. Zgłaszać się mo 
Zna tylko z bardzo 
dobrem! świadec­

twami lub z dobre­
go polecenia. Rado 
goszcz, Kolonja, 

Skarbowa 12 part. 
Również tam może 
się zgłosić dzlewczy 
na do wszystkiego 
z dobremi świadec­
twami, która slęzna 
na kuchni 20 

Web.-sztucmajster 
przyjmie posa 

dę za 60 zł. tygod­
niowo Łask. zgłosc 
Józef Jędrzejczak, 

Pomorska 48, 22 

Fabryka czekalody 
l cukrów poszu 

kuje zdolnego akwi 
zytora do wprowa­
dzonej już klijentcli 
Oferty sub *Akwl-
zytor" 20 

Zdolny pracownik 
fryzjerski po­

trzebny od zaraz 
Sienkiewicza 4, 

Fryzjerski pomoc­
nik potrzebny. 

Napiórkowskiego 19 
Fryzjer 

oszukiwanie. Po- Waginął dowódJ 
mocmk majstra JJ D ; S h- wyd* 

wykoAczalnl baweł- w Brze*niath J 
nianej poszukuje | m | C Estery RjJ 

posady ewentualnie mati zamieszkilj 
pomocnika magazy Koluszkach ,1 
nicra. Oferty skin- -1 
dać do „Republiki* - . . M t Ą 
pod .200' l i * Kasy Chfl 

wyd, w Łodzi 
Głogowskiej Panienka, niemka 

szuka posady 
do dzieci Oferty . 

pod .Natychmiast" S^fi t

d o v , i 

Rządu w Łodi 
imię Genowef}] 
bieraj, 

L o k a l e 1zgubiono pod 
g mi zawłerającn 

książeczkę woj 
wą, paszport tm 

Pokój umeblowany s k * * 120 zł, i 
frontowy do | m i C Franciszka! 

wynajęcia Nowo-Cei°w*cza Łaskaf 
gielnlaiia 12 m. 6 z n a l f l z c ę upraf 

30—30 0 Z W f o t papli 
pieniądze prosa 
trzymać SuwahJ 

Umeblowany po­
kój z niekrępu 

jącem wejściem do yyr dniu 15. 
pociągu 

wynajęcia KlllńSKle|Fab Zj&aĘ 
go 46 fr, I p. m. 5.„,„ i^« f ci««« I wa zgubiono 

sel na 300 zł. < 
plsem J. Awrjf 

Łuck. pł. 3 0 - i C 
ml wygodami zarazlranci w t o d i 
do wynajęcia Ce-JMogllner, Zuclł 

Pokój umeblowa­
ny z wszelkie-

Wełniana 19. 
piętro in, 6 

front 

Fokój komfortowo 
umeblowany z 

calkowitem utrzy­
maniem lub bez do 
oddania Obejrzeć 

można między 3—5 
pp. Al. Kościuszki 1 
in. 4 30 

ski i Adler I 
bert stempel Atf 
renstein WslIioJ 
4 4 J A 2 0 4 7 , o l 

pod adresem sf 
pla za wynagnł 
niem. Uniewalf 

się przed nabyC] 
takowego 

Krynfca 
jęcia na czas 

Zginął weksel 
wvst. Z. 

Do wyna|na pł /w Lodzi 
ry Rynek 4 dnj 
lipca r b, na Ą 100 zł. Na zleci 
J . Plnesa. ŁasC 
znalazca zechet; 
kowy zwrócić 

od 1 Sierpnia do 
15.-9, elegancki po­
kój na 2—3 osoby 
z przedpoRojem i 
dwoma balkonami 
bez utrzymania. V*ia'sel unieważni 

domość telefon 
23-60 do 10-ej rano 

Pines 

1 Nauka 
wychowanie 

s ludent udziela 
chemji, fizyki. 

NI., I - U I .» V .. I i laminy 
ul. Gdańska *fs 46, 
m, 12 ao 

Rozmaite 

Zgubiono śwljj 
two dojrzfljj 

wydane dla 9 
mlerza-SunlsWI 
Turskiego, aW| 

wenta Oimn. A 
mowskiego w 
dzl i dwa 
tegoż. Gorąco J 
lazcij papleiy 1 
przedstawiającej 
tui wartości dli 
kogo prócz wjl 
cielą zwióclć ii 
nagrodzeniem, 
bowa 32 

Sympatyczna mło­
da inteligentna 

Leiloni f l t r f 
(convcrsaziottl 

kobieia tzr, pragn ej g r a m m a t i c a , j l 
poznać eleganckie- r a j u r a ) in^cgn«T 
go zamożnego panu n o r | n Q lRurcalM 
lat 40—50 Of. b. L.; ictlcre j 

0 9 ' 2 0 j Tel. 39-85 dĄ 
^ 9 — 1 c d a l l c J ^ luro Próśb, R. 

Walczyńskiego, 
Piotrkowska 90. fo 
dania do Sądu, do 
władz administra­
cyjnych, wojsko­

wych; apelacie, re-
kursy, odwołania 
Przepisywanie na 

maszynie Ą 

POKÓJ 
Irontotf] 
umeblowany, 2 \ 
na, do wynajg 

PIOTRKOWSKA' 
r ^ ^ ? l f l A ^ m . 8. Obe.rzeć. 

zna 9—i* 
ŵilK) odebrać 

ł6 wynagrodzeniem 
Zakąina 21, m 24 

'jskromr 0 , 4 

fgubiłem teczkę z ne. A* JO** ^" 
różneml papie­

rami, kwltarjusze z 
różnych domów za 
nagrodą proszę od­
dać. Dawid Grtnglas 
Północna 22 &o 

Zaginął wyciąg z 
ksiąg stałei lud 

noścl Lublanków na 
imię Anny Wierz-
manowskle] zamlesz 

kalej w Łodzi, 
Skwerowa b 22 

m, 13 

dobra manlkij 
ka ul. Rad\j 
róg Plotrko 

Zakład fryzl 

cle wszystkimi dodatkami wynosi 
Ifiilnwiael M1RI 

.fB&tfimPA .,RepuWan>M

;vrtt»« odnoszeniem 6 złotych. 

w Lodzi 
s t 4 . 5 0 . za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze­

syłką poczt W kraju tl. 5-20, zagranicę ztt 7-20. 

OpłOSZPnia" ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 { 
g , z a w , e r s z (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz r\ 

ft . . ^ . m > Ł r - 4 »«P-)« Zaręcz. I zaślub, po :okucie 10 zł. Zamleiscowe o 50 pr. Zaft. o 100 J 
drożej. Za terminowy dru* ogłoszeń adm. nie o dpowlada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmniejsze 50 gr 

^MwtommJ^tUto^ gotafc J^aia^bK; Wacław Smólsku vW drukarni JRsflubJijto" s & i pgr. ^ eioti^o^ia 


